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Brońmy ziemi!
Ż powodzi klępk, spow odow anych w ojną e u ­

ropejską , k tó ra  zniszczyła ekonom iczny dorobek  
polskiego narodu , w g ruz  i p erzynę  przem ieniła  
kw itnące wsie i m iasta, z ru jnow ała  nasz doby tek  
k u ltu ra ln y  i nasze  k u ltu ra ln e  i h isto ryczne za ­
bytk i, o g rab ia jąc  n a s  form aln ie ze w szystkiego, 
czem u k u ltu ra  tysiącletn ia  n a ro d u  n a d a ła  w cią­
gu  wieków kszta łt trw ały , z całej pow odzi 
tych p rzeogrom nych  klęsk  i o fiar ocaleje jedno: 
ziemia.

I  jej, m acierzy n a ro d u  najd roższej, w ojna 
nie oszczędziła. Ż iem ia-M atka podzieh ia  los swo­
ich dzieci. G ranaty , k tó re  doby tek  nasz i zaby tk i 
n iepow ro tn ie  niszczyły, zo ra ły  ziemię i skąsały, 
ja k  wściekłe psy, dob iera jące  się do wnętrzności. 
Łopaty  p c ry ły  w n iej row y strzeleckie, jask in ie  
podziem ne, p rzem ien iając  n a ju ro d za jn ie jsze  po la  
w szachow nicę głębokich rozpadlin , znam ionują­
cych dzisiejszy sposób p row adzen ia  wojny. P od  
siek ieram i w aliły się lasy, w yrębyw ano dla u ła ­
tw ienia a rty le ry i celow ania, pod  kołam i n iep rze­
liczonych wozów, sa [pojazdów i pociągów  zni­
kały  zagony, a pow staw ał ugór, u a  k tó rym  za 
la t  k iika jeszcze nic się rodzić  n ie będzie. Gdzie 
ty lko  p rzew aliła  się pożoga wojny, tam  znikały  
vi sie, zn ikały  cliaty. P ozosta ła  ty lko ziemia, p rze ­
m ieniona, co p raw da, w oustynlę, ska rżąca  się 
popiołam i zgliszcz, ogołocona ze w szystkiego, p ła ­
cząca wielkimi oczodołam i jam , w yry tych  g ra n a ­
tami, ja k  w dow a b ogata  i dum na, k tó re j synów  
pozab ijano  w walce, a k tó re j ponad to  w szystko 
się zabrało , tak, że jeno  łachm an  n a  niej zosta ł 
i krw aw iące ra n y  — ale została.

I  zostanię. O na z tego po topu  nieszczęść 
ocaleje. 1 niknie n iejedno m iasto, zn ikną  setk i wsi,

w yginą dziesiątk i tysięcy lu d u  — ona, Ziem ia- 
M acierz, zostanie. O na p rze trw a  na jw iększe  b u ­
rze, zostanie i 'ty c h , k tó rych  w ojna n ie  zmiecie, 
k tó rzy  w raz z n ią  w szystkie w ojenne okropności 
p rze trw ać  zdołają, p rzy tu li do łona, ja k  m atka 
n a jlep sza  i najczcigodniejsza, powoli roztaczać  
będzie daw ny swój przepych, pow racać do  da-, 
wnej krasy , żywić i chow ać sw oje dzieci. L o iiie 
m asz m atki tak  dobrej i bogate j, ja k  M atira-Zie­
mia. To sk a rb  najcenn ie jszy  i na jśw ię tszy !

T^n jeden  sk a rb  po w ojnie n r-n  zostanie.' 
S traciliśm y już i stracim y jeszcze sk a rb y  prze-' 
ogrom ne, niczem  się nie dające zastąpić, an i wy­
nagrodzić, ten jeden  sk a rb  jed n ak  z pó iopu  k lęsk  
wyniesiem y i zachow am y.

I  na  ten sk a rb  już  sobie o strzą  zęby ci, k tó ­
rzy  go n ie m ają, lub  m ają  za m ało. i

Ju ż  słychać, że tu i ów dzie do znękanogc 
nieszczęściam i chłopka, k tó rem u  isto tn ie  w ojna 
nic nie pozostaw iła prócz życia i tego  jedynego  
sk a rb u  — ziemi, zag ląd a  uczynny  i zaw sze >do ' 
godzić* chcący w biedzie żyd i p roponu je , że on 
ziemię kupi. Ju ż  w innych  k ra ja ch  m onarchii, 
k tó re  od w ojny zgoła nic nie ucierpiały , a ty lko 
z opisów  w gazetach  w iedzą, ja k  s tra szn ie  za tę  
wojnę płaci polski lud  w naszym  krk ju , mówi 
się głośno, że po  w ojnie ziem ia w Galieyi będzie; 
bai ,zo tan ia  i że ją  będzie m ożna za psie p ie ­
n iądze  kupow ać. ]' * —

li
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W  m iarę  p rzed łużan ia  się w ojny  a p e ty ty  n a  z ie­
m ię n a szą  będ ą  róść, bo  w szyscy liczą — ja k  cię 

(zda ,e  — n a  to, że chłop po lsk i, ta k  s traszn ie  
w ojną dotknięty , widząc, co w ojna z tej jego  zie­
m i zrobiła, p rze lękn ie  się m ozołu, ja k i go czeka 
i będzie chciał pozbyć się tej ziemi ja k  n a jry ­
chlej, za psie p ien iądze, by le  ty lko  móc uciec 
z tego  k ra ju  i gdzieindziej szukać  szczęścia. L i­
czą na  to, że p rzy  nieporadności, o ja k ą  wszyscy 
w E u ro p ie  n as  posądza ją , i po części słusznie, 
chłop polaki n ie b id z ie  chciał* budow ać now ego 
życia na  pogorzeli tego, co p racą  pokoleń  całych 

p o s ta ło  zbudow ane.
Zachodzi więc niebezpieczeństw o, że po w oj­

n ie  m ożem y stracić  naw et ten  jed y n y  skarb , jak i 
w ojnę p rze trw a  i jak i nam  po  w ojnie zostanie.

Na to niebezpieczeństw o zwrócić u w agę  — 
to  na jśw ię tszy  obow iązek każdego  Polaka. Nie­
bezpieczeństw o to usunąć, uniem ożliwić — to  n a j­
św iętszy  obow iązek p rzedew szystk iem  dzieci i 
dziedziców* tej ziem i, to obow iązek polsk iego  
L udu!

L ud  i Ziem ia — to dzieci i m atka. I  cóż dla 
ch łopa polskiego je s t  i m oże być droższem , niż 
ziem ia? ~  *

Chłop
nasz  nie chce się wynieść do trzeciego po w ia tr , 
b o  on calem sercem  tkw i n a  tym  najm niejszym  
ohoćby skraw ku, jak i m a w sw ojej wsi. I  to  je s i 
pow ód, d la  k tó rego  chłop polski n is  n a d a je  się 
do  kolonizacyi, do k tó re j Świetnie n a d a je  się chłop 
niem ieck i

D latego też wiemy, że jeśli zaw ołam y: b ro ń ­
m y ziemi! b rońm y Ziem i M acierzy, na jd roższego  
skarbu , k tó reg o  nam  w ojna w ydrzeć nie zdo­
ł a ł a ! — to znajdziem y posłuch u  całej m ilionow ej 
rzeszy  chłopskiej’.

N adeszła pora, że to  hasło  rzucić m usim y.
L r o ń m y  z i e m i !
Nie dopuśćm y, by bodaj p iędź jej p rzesz ła  

w inne, nie w nasze  ręce!
Nie dopuśćm y do tego, byśm y po w ojnie 

u ron ili choćby na jm n ie jszą  cząstkę  tego  sk a rb u  
najw iększego, k tó ry  nam  przodkow ie  zostawili, 
a k tó reg o  n ie  nam  w yrw ać n ie zdoła, jeśli ty lko 
m y  srm i w yrw ać go  sobie n ie pozwolimy.

P ilnu jm y, by  n ie  dopuścić do sp rzed aży  zie­
m i w ręce obco. T ak a  sprzedaż, to w w arunkach  
obecnych  zb rodn ia  wobeo na rodu , bo  ty lko  d o ­
pók i m am y ziemię, dopóty  jesteśm y narodem .

W ojna nam  p raw ie  w szystko zab ra ła  — nie 
pozw ólm yż, byśm y sam i zatracali to, czego nam  
naw et w ojna zag rab ić  n ie  zdołała.

I  d la tego  już  dzisiaj, w tyoh ciężkich cza­
sach, w k tó ry ch  włosy siw ieją od  tro sk  o życie 
i p rze trw an ie , w k tó ry ch  m yśleć trzeb a  o n a jk o ­
n ieczn ie jszych , na jp ie rw o tn ie jszych  po trzebach , 
zw róćm y całą ilaszą uw agę n a  to, by  b r o n i ć  
z i e m i ,  by  rękam i i nogam i trzym ać  się tej Zie- 
m i-M atki i n ie  pozbyw ać się jej za żadne sk a rb y  
św iata!

Józef Bączkowski.

Skąd czerpje naród polski 
- swe siły?

W ojna obecnie się tocząca w ykazała  ogro- 
n n ą  tężyznę n a ro d u  polskiego, jeg o  zasoby  m a- 
terya lne  i siłę m oralną. T ak a  w yśm iew ana p rzez  
szereg  la t  Galicya, jak o  k ra j najw iększej nędzy, 
p o tra fiła  złożyć setk i tysięcy n a  L e g io n y  p o tra ­
fiła żywić przez k ilka  m iesięcy tysiączne arm ie, 
ta k ' — zdaw ało się — zacofany pod  w zględem  
świadom ości narodow ej k ra j potrafi! w ysłać ty ­
siące ochotników  do  Legionów . O cyfrach  w tym 
k ieru n k u  dow iem y się k iedyś po  wujnie. Dziś 
m oż°m y ty lko  zaznaczyć — o ile nam  w iado­
mo — że t ę d ą  one w yglądać im ponująco, zw ła­
szcza odnośnie do czynników , od k tó ry ch  n iek tó ­
rzy  n iedow iarkow ie n iedużo się spodziew ali. T u 
zaznaczę, że np. z pow iatu  w adow ickiego w pły­
nęło n a  Legiony około sto tysięcy koron, zeb ra ­
ny oh p rzew ażn ie  w śróa włościan, zaś z pow iatu  
dąbrow skiego  złożył lud  przeszło  70 tysięcy 
k o ro n !

J a k  się to w szystko sta ło?  Ozy n a s  k to  od­
m ienił różdżką  czarodz ie jską?  D laczego w śród  
tego ogrom nego trag izm u, k tó ry  się te raz  ro z ­
g ryw a n a  ziem iach polskich, n ie załam ano rąk , 
lecz ciągle jeszcze i coraz silniej w ierzy się, że 
jeszcze P o lska  nie zg inęła?  S kąd  czerpiem y swe 
siły? ~ . ■ ' - * * -

— T rudno  nie znaleść odpow iedzi na  te pyta-, 
nia, a odpow iedź ta  będzie ty lko  jed n a : siła na­
rodu polskiego płynie z pod wieśniaczej strzechy.

S kąd  to bowiem  .czerpali siłę ci śm ielsi, so 
p rzed  p a ru  la ty  zaczęli tw orzyć o rg a n iz a c je  
strzeleckie? P ili oni orzeźw iającą, cudow ną wodę 
z czystej k ryn icy  duszy  chłopskiej, oni tę  duszę 
poznali i d latego  pracow ali z tak ą  w ielką w iarą 
w sw ą ideę. Lecz w net pokazało  się, że rzeczy ­
wistość w yprzedziła  najśm ielsze naw et nadzieje. 
Czy dużo upłynęło  tygodn i po  tern, ja k  to W ło­
dzim ierz T e t m a j e r  p isa ł p rzed  dw om a laty  
w > K ury  erze Codziennym *, że, ja k  ba rdzo  uko­
chał te śliczne k rakow sk ie  stro je, takby  je w szyst­
kie da ł za to, żeby m ógł u jrzeć  po  wsiach siwe, 
strzeleckie m undury , a już — pow tarzam  — po 
p a ru  tygodn iach  cała G alicya p o k ry ła  się  siecią 
zw iązków  i d ru ży n  strzeleckich, i te aiwe m un­
d u ry  strzeleckie m ożna było  zobaczyć w n a jb a r-  
dz*' j od m iast oddalonych  wsiach. I  z tego  czynu 
polskiego lu d u  czerpalf ci apostołow ie w iarę i 
siłę do dalszych  poczynsiń. Z chw ilą rozpoczęcia 
p racy  n a d  o rgan izacyam . strzełeckiem i w śród 
ludu  lud  ten n ie b y ł już  m orzeni m artw em , lecz 
żyw otną siłą.

Zachodzi py tan ie , czy obecna w ojna nie sk a ­
ziła tych szlachetnych  popędów ? Otóż — p rze ­
n igdy! Na każdym  kroku,, m am y tego p rzyk łady . 
I  tak, w powiecie now osądeckim , po  w yparciu  
M oskala z okolicy i o tw arciu  nanow o p ara fia ln e j 
kasy  R aiffeisena w Siedicaeh p rzyn ieśli ohłopi, 
z jednej parafii, w jednym  dniu  13 Ijtsięcy ko­
ron , k tó re  jak o  d ług  oddali do kasy, bo chłop
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nie liczy n a  m ora to ryum , o n  m a  u s t a w ę  
w s e r c a ,  a p rzedew szystk iem  w ierzy  najsiln ie j 
w zw ycięstw o * naszych  wojsk i nie d a  się b a ła ­
mucić głupim  mowom.

. -  Za-
, P y tu ję  się, czy, gdy  będzie tak ich  fak tów  więcej, 
a z pew nością będzie ich setki, nie u rośn ie  serce 
patronow i kas ra iffe isenow skich , p. S t e f c z y -  
k o w i  i czy nie zacznie on po wojnie p racy  z tą  
sam ą w iarą  i energią, z k tó rą  rozpoczął sw ą pra- 
c§> gdy  jeszcze k as  tych w Galicyi nie było?

P rz ed  p a ru  dniam i p rzysz ła  do m nie pew na 
kob ieta  z pow iatu  g rybow sk iego  o poradę, gdyż 
zm arło jej dziecko, za k tó re  b ra ła  zapom ogę z po­
w odu pow ołania  ojca jak o  rezerw isty  do w oiska

. . .  N apisałem  jej zgłoszenie do s ta ­
rostw a  i uspokoiłem  ją, a czy m ię nie zbudow ało 
jej postępow anie?!

S tąd  czerpie n a ró d  polski sw oje siły  — 
Z l u d l l  !

Piątkowski Franciszek.

►

]
i

?o!ska w obecnym czasie.
Polsko, Ojczyzno nasza! Tak niegdyś kwitnąca 
bzczęściem i dobrobytem ! Ty byłaś płynąca 
Mlekiem i miodem! Tobie z łaski dana 
Była szczególna dobroć i opieka Pana.
Łany twojc rozkosznie zbożami szumiały,
K.t(,xe mieszkańców k ia ju  w chleb opatrywały,
A pracy naszej zawsze Pan Bóg dopomagał,
Bo kraj się w dobrobycie coraz więcej w zm agał

I  ktoby się przed rokiem był spodziewał tego,
Co na Ciebie spaść miało, nasza ziemio, złego,
Ktoby się ry ł snodziewai że z powierzchni ziemi 
Znikn!e szczęście, dobrobyt, krwią się zacze: wienf 
Obszar twój, a olbrzymia ezęść twego n a ró d j 
Będzie m arła z rozpaczą od rim na i głodu?!

W szystkie klęski, nieszczęścia z sobą się złączyły,
I  całym swym ogromem na Polskę zwaliły.
I  przeszły przez nią strasznym, niszczącym pochodem, 
Mszcząc się w okrutny sposób nad polskim narodem.

Boisko, Ojczyzno nasza! Kultury strażnico,
Dziś tostałaś Łazarzem ludów, męczennicą;
Zamieniona zostałaś w cmentarzysko wielkie,
W którem spoczywa życiejlradość, szczęście wszelkie. 
A na obszarze twoim teraz się znajduje 
Ruina i zniszczenie, śmierć i głód panuje.
Co noc widne na niebie straszne, krwawe łuny 
Płonących chat i wiosek; to straszne z"'iabiuny 
Zagłady naszej. A gdzie dawniej wioski stały, 
ia m  dziś tylko ruiny i zgliszcza zostały.
A. gdzie dawniej gwar ludzki i -wesołość wrzałą,
Teraz cmentarz i głucha pustynia powstała.

Pośród tej pnstynj, między m inam i,
"f ądzą luUzie, jak  widma, niedola i i. ęaa ni.
“  Taka u  ̂ nicli irtżęaęz, zwątpienie i b.eda,
«aka się zadnem słowem powiedzieć nie da.

A ziemia, rodzicielki, nusza ukocnana,
Od kół i kopyt końskich cała stratowana. 
Zamieniona w bagmska, kałuże śmierdzące,
W których grób swój znajduje po egłych tysiące.
A nad tern cmentarzyskiem z krakaniem latają 
Stada kruków złowrogich i żeru szukają,
Na polach krwawych bitew, gdzie obfitych łupów 
Dostarczają im zwłoki pozostałych trupów

Nad tą dolą okrutną i nieszczęściem naszem,
Ach! piakac nam wypada razem z Jeremiaszom!..

Woźniak Jan, z Ohoczni.

Pamiętajmy i o najbiedniejszych!
W iadom o pow szechnie, że w m yśl u staw y  

z dn ia  26 g ru d n ia . 1912 N r 237 Dz. u. p. p rzysłu ­
gu je  członkom  rodziny  nie obow iązanych” do 
służby  prezencyjnej, a w ezw anych do czynnej 
służby  w obrębie siły  zbro jnej w skutek  mobili- 
zacyi lub  pow ołania pospolitego  ruszenia  p raw o 
do zasiłku  n a  u trzym an ie  z państw ow ych fu n d u ­
szów.

Z p raw a  tego k o rzy s ta  obecnie b a rd zo  dużo 
ro dzin ; zd arza  się jednak , że nie m ogą zeń ko ­
rzy s tać  często n a jb a rd z ie j po trzebu jący . Mam tu  
n a  m yśli w ypadki, w k tó rych  p rzy słu g u je  rodzi-, 
com praw o  reklam acyi sw ego syna. Są setk i ta* 
kich rodziców, k tórzy wnieśli podan ia  rek lam a­
cyjne o uw olnienie sw ych synów  od służby  woj­
skowej. Po  pom yśinem  załatw ieniu  tak ich  podań  
o rek łam acyę pow ołani do służby w ojskowej po­
zostaną  n a tu ra ln ie  n ad a l p rzy  wojsku, lccż ich 
rodzinom  będzie przysług iw ać praw o do zasiłku, 
w m yśl pow ołanej wyżej ustaw y.

T rzy  są powudy, dlaczego o tem piszem y.
P o  pierw sze, sp raw a  ta bardzo  leży nam  na 

sercu, poniew aż ci rek lam ow ani najczęściej są 
synam i biednych wdów, k tó re  dotychczas u trzy ­
m ywali, a teraz  w dow y te są w sm utnych  wa­
runkach , zwłaszcza w k ra ju  tak  zru jnow anym  
ja k  Galicy a.

Po  drugie, p rzysp ieszen ie  zała tw ienia  poda­
n ia rek lam acyjnego  m a i to znaczenie, że w m yśl 
u staw y  dotyczącej zasiłku dla rodzin  osób pow o­
łanych  do służby  w skutek  m obilizacyi, zgłoszenia 
o zasiłek, w niesione później, jak  w sześć m iesięcy 
po dniu  śm ierci lub  dniu  zaginięcia pow ołanego, 
m ają  być odrzucone bez dalszego postępow ania.

P o  trzecie, w łaśnie z pow odu niezrozum fem a 
rzeczy  pow sta ją  z tego pow odu częste a bezpod­
staw ne na rzek an ia  n a  wójtów, jak o b y  oni b j #  
winni, że b iedacy ci nie o trzym ują  zasiłku.

D latego w tej drodze zw racam y się do kom« 
pe ten tnych  w tym  w ypadku  władz, by  sp raw y  tej 
nie bagatelizow ały  i zechciały zrozum ieć sens 
podań  rek lam acyjnych , w niesionych podczas woj­
ny, a naszych  Szanow nych Posłów  prosim y, ab y  
sp raw y  tej u  władz p rzypilnow ać raczyli. F  P. -



Użycie wojskowych koni 
do naprawy dróg.

Habło, rzucone p rzez  c. k. m in is tra  ro ln ictw a 
znanej odezw ie »£)o ro ln ików  Auistryi*, ro z le ­

gło się g łośnem  echem  w całQm państw ie. W  śiad  
gla w ładzam i cen tralnem i poszły  inne w ładze i 
w y d ały m n ó stwo odezw  »do lu nośti rolniczej*.

Pretensye ludności ewakuowanej 
do c. k. skarbu państwa

' ¥
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Chcę tu  omówić jed n ę  bolączkę.
W iedom o pow szechnie, jak ie  znaczenie m ają  

d r o g i  podczas wojny, d latego  też za rz ą d  arm ii 
czyni w szelkie s ta ran ia , zm ierzające do u trz y m a ­
nia d ró g  w możliwie dobrym  stanie. W tym  to 
celu m usi arzedew szystkiem  ludność okoliczna 
posy łać  swe konie i ludzi dó nap raw y  dróg

N adchodzi czas w iosennych zasiewów, k tó re  
ta k  opóźn ia ją  się z pow odu dłuższej w b ieżą­

cym ro k u  zimy. Są okolice, gdzie codziennie po­
syła się w szystkie, jeszcze w gm inach pozostałe, 
konie d o ^ o b ó t  koło tych  gościńców Zachodzi 
py tan ie, ja k  będą w tak ich  w arunkach  w yglądać 
w iosenne zasiew y?

K onieczne więc są  pew ne za rz ą d ze n ia , a 
w szczególności, aby konie wojskowe, np. forszpany 
próżno stojące, obrócić do naprawy dróg, a ludność 
cywilną uwolnić na czas wiosennych zasiewów od po­
syłania koni i wozów do robót około naprawy dróg.

Z pow odu n a jazd u  m oskiew skiego na  Guli" 
cyę, nie m iały nasze  władze i u rzęd y  czasu  dó 
załatw ienia w szystkich spraw , tyczących  się ko* 
nieczności ludow ych i tak  m iędzy innem i nie za 
łatw iono podań  o zasiłek  n a  u trzym an ie  d la  ro­
dzin osób. pow ołanych  do służby  w skutek  mobi' 
lizacyi, nie w ypłacono pien iędzy  za p o b ran e  ko1 
n ie ew idencyjne, forczpany, ro b o ty  około d ró g  i t. d

Józef Kubisz 
w ójt z Łyczany.

*„Pfast“ kosztuje rocznie 4 kor.

1

N ależy spięć w tym  k ie ru n k u  p rzy jść  lucfncr 
śęi tej z pom ocą. N ajp ierw  pow inni oni wszyscy ( 
o trzym ać p rzyna jm n ie i k a r t y  e w a k u a c y j n i



S  żeby mieli ja k ą  ta k ą  l e g i t y m a c / ę .  N astępnie 
należy  w yjednać, aby ro d z in y  osób, pow ołanych 
do służby w skutek  m obilizacyi, m ogły otrzym ać 
z a s i ł e k  w m yśl ustaw y z dnia  26 g ru d n ia  1912 
N r 237, a w szczególności, a b y  p o d a n i a  o t e n  
z a s i ł e k ,  dotychczas nie załatw ione, z o s t a ł y ,  
j a k  n a j w c z e ś n i e j  z a ł a t w i o n e ,  zaś odno- 

JP śn ie  do tych, k tó rzy  a rkusze  p łatn icze już  m ają, 
a b y  m o g l i  p i e n i ą d z e  i m  n a l e ż n e  p o d ­
j ą ć .  Poniew aż kom peten tne  w tej sp raw ie  w ładze 
n ie  u rzęd u ją , w drodze  więc —  przypuszczam  — 
ezybko w ydać s ię  m ającego rozpo rządzen ia  mini- 
s teryalnego , pow inny  być ustanow ione władze, 
do  k tó rychby  m ożna wnosić odnośne podan ia , 
k tó re  należałoby  w przyspieszonem  tem pie za ła­
twić, aby ja k  na jp ręd ze j wypłacić ludności słu­
sznie jej p rzysługu jące  należytości, o raz  pow inny 
być ustanow ione u r z ę d a  p o d a t k o w e ,  k t ó r e  
m a j ą  n a l e ż y t o ś c i  t e  w y p ł a c a ć .  N ależy ró ­
wnież ludności tej wypłacić należytości z a  k o n i e  
e w i d e n c y j n e ,  fo rszpany  i inne  św iadczenia 
w ojenne, wogóle p o s tą rać  się, by  ludność ewakuo­
wana mogła zrealizować wszystkie swe, płatne już 
pretensye de skarbu państwa.

Poniew aż sp raw a  ta  tyczy w wielkiej m ierze 
ludności z pow iatu  gorlickiego, zw racam  sie z p ro ś­
b ą  do J. E . D ł u g o s z a ,  aby  -1 , ~ .

w yjednał, by  ludność ew akuo­
w ana m ogła ja *  najw cześniej zrealizow ać swe 
p re ten sy e  do sk a rb u  państw a, z wyżej podanych  
ty tu łów  w ypływ ające, o raz by S zanow na R edak  

^ cya »Piasta« następn ie  ogłosiła in teresow anym  
o w yniku  tych  sta rań .

Piątkowski Franciszek, z Łyczanv.
I  --------------

■Sprawa urlopowania żo łn ie rzy' 
, do robót w polu,
o* Zdaw ało  się, że sp raw a  ta, tak  w ażna  dla
a- ludności, k tó re j nakazano  jak  najsum ienn iejsze
0  lnkonan ie  zasiewów, ju ż  je s t załatw iona. Mini-
>1 sterstw o w ojny sam o w ydało do arm ii okólnik, 
o- ośw iadczający, że sam oistn i ro lp icy  będą  otrzy-
d m ywać u rlo p y  n a  zasiew y. S tało  się jed n ak  in a ­

czej. Dziś o w szystkiem  decyduje  N aczelna Ko­
l e n d a  Armii, bo ona m a najw ażn ie jsze  zadanie,
wobec k tó rego  na  bok  schodzą w szelkie względy.
K om enda arm ii s ta rać  się m u ji o to, by  w roga 
zwyciężyć i w yprzeć go z g ran ic  jn o n arch ii i czy­
n ić  m usi w szystko, co do tógo celu prow adzi. To 
je s t zrozum iałe i jasne. Otóż Naczelna K om enda 
A rm ii u zn a ła  cąły teren zachodniej Gajicyi aż do 
Ijnii Kowy Targ—Chrzanów za teren, objęty operacya- 
<ii wójenriemi i oświadczyła, że na ten teren urlopów 
żołnierze otrzymywać nie będą. Urlopy otrzymają tylko 
aniRzturmiścf, p rzy n a leżn i do pow iatów , poza  tą 

lin ią  leżących, a więc z powiatów bialskiego, oświę-
^ cimskiegg, wadowickiego i żywieckiego.
01 _ Z abieg i naszych  posłów  rozbiły  się więc 
ij. częściowo o — konieczność. W  czasie w ojny 
a

&'■ i ■ t i ■ - ii. , r i'

w zględy w ojskow e m uszą być decydujące. Lud* 
ność z zachodniej Gałicyi, k tó ra  cieszyła się już, 
że żołnierze pow rócą na  jak iś  czas i dopom ogą  
do usku teczn ien ia  zasiewów, zaw iodła się. J e ę t  tp  
d la  niej ciosem, ale i ten  cios zniesie, ja k  zńióśłą 
tyle innych, w ierząc święcie, że szlachetny  m o n ar 
oha i państw o, k tó rem u tyle złożyła w ofierze! 
u zn a ją  te  cenne o fiary  i odpow iednio je  wyns 
g rodzą . __________

Akcya ratunkowa dla Galicy i.
Na posiedzenia prezydyum Koła polskiego d. 1 

kwiatnia r. b. złożył prezes Dr B i l i ń s k i  sprawozda* 
ni* b dalszych kroków, poczynionych u rządu w sprał 
wi* akcyi ratunkowej. Pomijając sprawę utworzenia 
b$aka wojennego, o którym zamieszczamy bhżśżę~#ią| 
dom ści na inoem miejscu, podajemy tu nąsiępująęg 
szczegóły.

Dostarczenie drzewa budowlanego
Wedle zapewnienia ministra rolnictwa p. Zenkerą 

rząd dostarczać będzie z a  d a r m o  drzewa budowlanego 
dla odbudowania nietylko wsi, ale także miast! r

Żyw ność dla ludności
dotkniętej wypadkami wojennymi, ma być wedłag in.| 
łpnęyi rządd centralnego »4ąwaBft z reguły bezpłatnie,

Zboże na zasiew
ma być sprzedawane z reguły po cenach rekwłzycy; 
nycb teraźniejszych, a tylko wyjątkowo ubogim rolni* 
kom ma być rozdawana bezpłatnie.

Konie, bydło i narzędzia rolnicze
mają być sprzedawane z opustem 25®/,, przyznanym 
przez ministerstwo , skarbu, podczas gdy towarzystwa 
rolnicze domagają się opustu 33®/,. Rokowania w tą} 
sprawie doprowadzą prawdopodobnie do podwyższeni! 
opustu (około 30®/,).

Kredyt na zboże i inwentarz.
Na żądane przez zastępców rolnictwa kredytowa? 

nie należytości zą zboże, tudzież inwentarz żywy i mar­
twy aż do przyszłych odszkodowań wojennych rząd nie 
zgodził się. Pierwsza rata należytości ma być zapłacona 
za pól roku, a reszta ma być rozłożoną na 3 lata. Kole 
polskie żąda rozłożenia na 6 lat, podobnie jak^przy d - 
wnych pożyczkach z powoda klęsk elementarnych.

Sprawa urlopowania żołnierzy.
Uwolnienie snmodzielnych gospodarzy I dzierżaw 

ców od służby wojskowej dla uskutecznienia zasiewóu 
jarych przyznane zostało reskryptem ministerstwa obrony 
"krajowej z 4 marca 1915 1. 359/XIV na dni czterna 
ście I to dla okolic poza linią operacyjną. Wskuteł 
interwencji prezesa Koła obiecał prezydent ministrów 
odnieść się do władz wojskowych o rozszerzenie tyci 
ulg na powiaty, uwolnione od nieprzyjaciela, przedfu 
i n i a  uriopu do czterech tygodni i o urlopowanie je 
ćnego k o w a l  a i jednego k o ł o d z i e j a  na każdą wie$
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W ypłata za. świadczenia wojenne.
Wypłata naicżytoścl za świadczenia wojenne z po­

wodu zajęcia lub zniszczenia nieruchomości (gruntów 
i domów) nat. aisa na trudności rzekomo z tego powodu, 
ze utaj ministrowie skarbu austryacki i węgierski, mieli 
się temu sprzeciwić. Tymczasem należy toić ta przewi­
dzianą jest w §§ 19 i 20 ustawy o świadczeniach wo­
jennych i ;uzasadnioną' jest nadz-eja wypłaty zaliczek 
w wysokości jednej trzeciej cz.ści szkody, zwłaszcza, 
że żaden minister skarbu nie sprzeciwia się wypłacie.

. i ■
Oszacowanie szkód wojennych 1

ealratiało dotychczas również aa trudności w Galicy i. 
Na Bukowinę jednak prezydent rządn hr. M e r a n  za­
rządził jnż takie oszacowanie we wiasnym za kresie dzia­
łania za pośrednictwem starostów, przy udziale dwóch 
znawców, jednego rolnika i jednego technika. Prezes 
Kola pilskiego poprosił teay piezjdenta ministrów, aby 
po.ecił władzom politycznym w GaHcyi oszacować w ten 
sam sposób szkody wojenne.

Andrzej Kędzior, wiceprezes Koła poi.

Państwowy zakiad kredytowy 
dla Galir.yi.

W Nrze i3  „Piasta* podaliśmy naszkicowany przez 
prezydenta ministrów, hr. Sturgkha, projekt galicyjskiego 
banku dla odbudowania kraju, którego kapitał miał być 
złożony przez prństwo, pr/y udziale banków wiedeńskich. 
Rokowania, przeprowŁdsK>u_e z bankami wiedeńskieroi 
przez ministra skaibu, ba", Engla, nie odniosły jednak 
skutku, gdyż banki te wykluczyły udz:ał Banku krajo­
wego, oiaz zażądały utwoizenia banku w Wiedniu, z dy­
rektorami wiedeńskimi, o chara literze czysto kupieckim.

Na kont rencyi unia 30 marca 1915 powiodło się 
przecież prezesowi Koła polsiikgo, Dr B i l i ń s k i e m u ,  
mimo oporu ministra skarbu, uzyskać u prezydenta mi­
nistrów stanowcze przyrzeczeń e utworzenia banku wo­
jennego dla Galicyi, który do 14 kwietnia b.r. ma wejść 
w życie na podstawie projektu dyrektora Banka krajo­
wego, Dr S t e c z k o w s k i e g o ,  który to projekt przyjął 
ostatecznie minister skarbu 1 kwietni# r. D. wobec mar­
szałka krajowego.

Według projektu p. Steczkowskiego bank nosić ma 
navwę „ P a ń s t w o w y  z a k ł a d  k r e d y t o w y * ,  kapi­
telu zaś ma dostarczyć państwo, kraj Galicyi i Bank 
krajowy. Wysokość kapitału zakładowego wynosić ma 
na razie ze względu Da to, że tylko kilkanaście powia­
tów wolnych jest od nieprzyjaciela, 25 m i l i o n ó w  ko ­
ron,  względnie jeżeli kapitał uzyskany będzie w drodze 
reeskontu w Banku austro-węgierskim, lub pocztowej 
Kasie oszczędności, mniej o sumę uzyskaną z reeskontu. 
Wydział krajowy na posiedzeniu dnia 2 kwietnia r. b. 
uchwalił wpłacić do tego zakłada kwotę j e d n e g o  mi ­
l i o n a  k o r o n  z f u n d u s z u  k r a j o w e g o ,  a B a n k  
k r a j o w y  w p ł a c i  t a k ż e  j e d e n  m i l i o n  k o r o n .

Zakład kredytowy udzielać będzie pożyczek:
1) bańkom, kasom oszczędności, stowarzyszeniom 

kredytowym (zaliczkowym) i kasom Raiffeisena na wy- 
płoty kuponów i wkładek oszczędności (na razie w gra­
nicach moratjryum);

2) rolnikom, przedsiębiorstwom przemysłowym, kup­
com i rękodzielnikom, na urządzenie i dalsze prowadze­
nie ruchu

Kredyt udzielany będzie:
]) b e z p o ś r e d n i o :  bankom, kasom oszczędności 

i centralnej Kasie spółek rolniczych, dalej właścicielom 
i dzierżawcom dóbr tabularnych, wreszcie przemysłowcom;

2) p o ś r e d n i o :  W
a) volnikom za pośrednictwem centralnej Kasy spó­

łek rolniczych (Raiffeis^n?), kas oszczędności, albo też 
filij Banku krajowego;

b) Towarzystwom kredytowym za pośrednictwem, 
związków, względnie centralnych zakładów, Których Sc, 
członkami, a które są akredytowane w Banku krajowym.

Pośrednictwo odbywać się ma bez żadnych kosztów 
i bez potęki pośredniczących instytucjj, które jedynie 
mają przyjmować podania o pożyczki, przedkładać te 
podania z opinią państwowemu Zckmdowi kredytowemu 
i pomagać przy zaciąganiu pożyczek.

Kredyt cdz'elany będzit na podstawia praktyko­
wanych w interesach haikewych podkładów i zabezpie­
czeń, a stopa procentowa ma być zastosowaną do każdo­
razowej eytuacyi targu pieniężnego.

K i e r o w n i c t w o  z a k ł a d u  składać ma ' ?  lub 3 
dyrektorów, - mianowanych przez rząd, nadzór zaś ma 
spoczywać w rerach rady administracyjnej, któr*j część 
członków wyznacza Wydział krajowy. Rada adruinistra-" 
cyjna powołaną ma być do uchwalania większych po­
życzek.

P e r s o n a l u  u r z ę d n i c z e g o  dostarczyć ma 
Pank Krajowy za odpowiedniem wynagrodzeniem.

f i z y s  t y  z y s k  .musi być tak długo przelewany 
do funduszu rezerwowego Da pokrycie strat, dopóki ten 9 
fundusz nie dosięgnie 20 procent kapitału zakładowego.

S i e d z i b a  p a ń s t w o w e g o  z a k ł a d u  k r e d y ­
t o w e g o  zuajduwać się będzie w każderazowem miejsca 
pobytu galicyjskiego Bruku krajowego. :

U w o l n i e n i e  od s t e m p l i  i n a l e z y t o ś c f  
dla pożyczek, udzielanych przez państwowy zakiad kre­
dytowy rur. być przyznane w drodze cesarskiego rozpo 
rządzenia.

** *
Jak  się dowiadujemy, mają być zamianowani dy­

rektorami państwowego zakładu kredytowego dla Galicyi 
dvrektor fBanku krajowego p. Dr Jar. Kanty S t e c z ­
k o w s k i ,  który na czas urzędowania tego zakłada 
otrzyma urlop w Banka krajowym, oraz dyrihtor filii 
lwowskiej Banku anutro węgierskiego, d . Józef Z g ó r -  
s ki ,  ewentualnie jeden z mzędników ministerstwa skarbu.

Andrzej Kędzior.

Poszukuje się chłopca
od la t J6-tu do jednego  konia. — Z głoszenia:
H. Li;jię7a, Dąbrowa, Ś ląsk  au str. 2—3

AMuit Dr Teofil M a r
p iz e n ió s ł  s w ą  k a n c e la r y ę  
: a d w o k a c k ą  z e  L w c w a  : 9- i o

•flO IH k N f t  iłlkfi M M  U ,  k b
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Opieka nad wychodźcami 
galicyjskimi. ‘

D otychczas ty lko w ychodźcy, zam ieszkali we 
W iedniu  i okolicy, otoczeni byli op ieką  kom itetu  
zapom ogow ego, pod  przew odnictw em  JE . D ra 
B i l i ń s k i e g o ,  w ychodźcy zaś w innych  krajach , 
zw łaszcza w Czechach, M oraw ach i *3tyryi, zdan i 
byli n s  łask^j losu i p rzedsięb iorców  w barakach , 
o ile nim i n ie Zajęli się posłow ie do R ady  p a ń ­
stwa... -

P ro je k t b, p rezesa  Koła polskiego D ra  L e a ,  
aby  u tw orzyć kom itet obyw atelsk i dla opieni nad  
wychodźcam i, n ie doczekał się u rzeczyw istn ien ia, 
bo m inisterstw o sp raw  w ew nętrznych odm ówiło 
zasiłku  na  u trzym an ie  b iu ra , k tó reby  w Sgło za­
łatw iać liczne korespondencye.

O becnie w skutek  in terw ency i teraźn ie jszego  
preZesa Koła polskiego D ra  B i l i ń s k i e g o  opie­
kę nad wychodźcami objął Wydział krajowy, k tó rem u 
m inisterstw o sp raw  w ew nętrznych  p rzy rzek ło  
zwrócić koszta  podróży  dełegrtów . D elegatam i na 
poszczególne k ra j9  zam ianu je  W ydział k ra jo w y  
członków kom isyi Koła polsk iego  d la sp raw  wj - 
chodźtw a, k to rsy  ośw m dczą gotow ość p rzy jęcia  
tego obyw atelsk iego  obow iązku, b iu ro  zaś dla 
tych sp raw  o tw arte  zo lfa io  z końcem  m arca r. b. 
w lokalu, oddam  m do dyspozycyi p rzez  JE . D ra 
B ilińskiego we W iedniu, I. W allnerstrasse  Nr 1 A, 
s  piętro , do k tó rego  to b iu ra  w inni zg łaszać się 
w ychodźcy ze swomi zażaleniam i. B iuro  to p ro ­
w adzi °«k re ta rz  W ydzia łu  k rajow ego , p. M a u r y ­
c y  M a d u r o w i c z .

0 uwolnienie dziewcząt 
z baraków.

Minister rolnictwa wezwał rolników, by wykorzy • 
stan każdą piędź ziemi na zrsiewy, kładąc nacisk, że 
dziś dokonanie zariewów jest czynem patryotycznym 
i poniekąd tak ważnem, jak robienie armat i t. d., boć 
przecie wojna przemieniła się już d~wno w wojnę go­
spodarczą. Nascemu ludowi nie trzeba przedkładać ko- 
niecznoś'*! zasieków. Ouby tę ziemię tak, czy taK, jak 
najlep:ej uprawił. Ale jak to ma zrobić?

Brak ma koni, brak ma zboża, a nade wszy 3!^ o 
brak rąk do pracy. Cieszono się nadzieją, że wrócą 
landszturmiści i pomogą obrobić pola. Okazało się, żo 
do powiatów krakowskiego, wielickiego, podgórskiego, 
myślenickiego, bocheńskiego, brzeskiego, giybowskiego, 
sądeckiego, gorlickiego jąndszturmiśei na roboty wio­
senne nie wrócą. Trudno, z tern się trzeba pogodzić. 
Ale właśnie w tych powiatach brak dziś bardzo zna­
cznej ilości dziewcząt. Było icb kilka tysięcy na robo­
tach w Danii i w Niemczech. Po wybuchu wojny wra­
cały, ale zamiast do domów, posłano je — do baraków 
w Libnicy, w Choceniu i t. d. I  tam te biedactwa sie­
dzą, a w domu nie ma kto robić na roli. Ojcowie, sy­
nowie i bracia na wojnie, jedni w linii, drudzy- przy 
fcrszpanach — w niejednym domu jest tylko stara ma­

tka lub o’c ec i arobne dzieci — kto więc ma tę zie­
mię obrobić?

Dlatego prosimy pp. posłów ludowych, by się wy­
starali, aby dziewczęta, które po powrocie z zagranicy 
zostały zapędzone do baraków i tam siedzą bezczyn­
nie, narażając niepotrzebnie skarb państwa na wyda­
tek, jak najprędzej odeshno do powiatów, uwoleio- 
nyeh od najazdu. N ten aposób przybędzie parę ty­
sięcy rąk do pracy, a tych rąk dzisiaj naprawdę bra­
kuje. ■ Spełnieniu tego żądania chyba istotnie nic nie 
stoi ua przeszkodzie. Józef Holewa

z pi Staiego "Wiśnieza.

Jeszcze jedną bolączka.
Chciałem i ja  coś napisać o ciężkiej chłopskiej 

bolączce w czasach dzisiejszych, o koaiach. Choiizi mi 
o konie, porzucone przez wojska przy drogach. Nieje­
den widział, że biedna gadzina trzęsie s:ę w rowie 
z głodu i zimna, włóczy się pół żywa koło denu — 
wziął z litości, aby pożywić i ogrzać w ciepłej stajni. 
Drogiemu, choćby nie chciał, bo nie miał nawet czem 
swojej kro^y wyżywić, komenda lab wójt kazali ta ­
kiego upadłego konia, czasem wieczną kalekę, chować. 
Myślał sobie niejeden: Ano, zabrali mi konia Moskale 
ządaimo eiech ta, jąnżg z tej gadziny co bedzie. —

Aao, myśli sobie — debra i taka ka’eką; 
żeby rem po dwie godziny jauo robić i świętą ziemię 
żywicielkę obrobić. Nie miał czem chuwać, to g«t»wał 
ziemniaki do sieczki, buraki; inny kupował, c» mógł, 
byłe konisko wyżywić, pewny, że będzie mDł fezem na 
wiosnę w pole wyjechać.

Tymczasem, co się dzieje? Chłop odżywił konia, 
wyratował z kalectwa, a tu starostwo przysyła wójta, 
że tego koma trzeba oddać komendzie wojskowej, która 
takie konie sprzedaje na licytacjach,, a chiopa za cho­
wanie płaci się 50 hakerzy na dzień!

• v

Dlatego do posłów ludowych, którzy tak gorące 
i serdeczuie nami się opiekują, zwracam się z prośbą 
o starania w tyra kierunku, aby Konie, porzucone erze* 
wojsko, a  wypielęgnowane przez chłopów, przecho­
dziły na ich własność, tlbo przynajmniej, by za cho­
wanie takich koni przyznano chłopom odpiwhd^ie do 
dzisiejszych warunków wynagrodzenie.

Jan Kwaśny 
z Tymowy ad Brzesko.

„Piast" w  Mszanie Dolnej
jest do nabycia w trafice J. Trauriga.



. Wyplata za Kwity rekw zycyjne.
WhrŚciat.e z powiatu wadowickiego, z okręgów 

sądowych Zatorskiego i skawińskiego, posiadający i . r  
{tftalnie wystawione kwity rekrizycyjne, zechcą się zgło­
s i  z tymi kwitami w« czwarteK dnia 15 kwietnia 

;w sa liR ;ą |i  powiatowej we Wadowicach, dnia 10 kwie- 
jM h w Zatorze w sali Rady gminnej, lab w dniach 
’v47 I 18 kwietnia w Kai w ary gdzie poseł dr Banaś 
•odzieli im wyjaśnień co do formalności, aby pieniądze 
Iza kwil# mogli otrzymać.

lai^ściafiie z powiatu gorlickiego, posiadający for* 
malnie wy wionę kwity rekwizycyjne, zechcą się w eią 
gu przy sH;£* tygodnia zgłaszać d l księdza kanonika 
St. Niepokaya w Szalowej, ost. p. Stróże, aibo do księ- 

td.za kaaeaikk Władysława Kędra, a byłego posła Cie* 
lncha w Eordychowie, ost. p. Stróże. Tam otrzymają 
odpowiednie formularze i wyjaśnienia.

Te^płiny zgłoszeń w innych powiatach ogłośmy 
W następnyu. numerze „Pias^»“.

I .. r - i  <i i V H' „ --;i ' ,
■

poczucia
W  chwili tak  jtrą szn e j, jak  obecna, k iedy  na 

(Jud nolski tyle zwaliło się nieszczęść, obow iązkiem  
(jest każdego pom agać d rug iem u  wedle sił i mo- 
'żnaśc i, N ę$za zrów nała  dziś n a  wsi w szystkich. 
^Zarów no ten, co m iał 20 m orgów , ja k  ten, co m iał 
flpSrg ziemi, dzisiaj je s t nędzarzem . W  takiem  po- 
łoż-sam pow inhiśm y wszyscy pozoyć się daw nych 
wad, f a h to s tw a  i b rak u  w spółczucia d la drugich. 

•Dziś pow inno w szystkich obow iązyw ać hasło : 
R a n ię  do ram ienia , jeden  za w szystkich, w szyscy 
za  je u ą e p )!  Bo jeśli w takiej chwili m yśleć bę­
dzie k aż d y  ty lko  o sobie, to, zaiste, nie wiele 
■z n a s  po tej wojnie okropnej zostanie! 
i J e s t sp raw a taka. Koń na  wsi je s t  rzad k o ­
ścią. Ale w każdej znajdzie się jeden  czy kilka, 
jJednym  został szczęśliwie, inni zdołali kupić, bo 
m ieli pieniądze. P iaw d a , że zapłacili drogo , ale 
też n iep raw dą  jest, jakoby  to im daw ało  p raw o  

(w yzysku za p racę  tego konia. Dziś m usim y dbać 
o to, by w edle m ożności u p raw iać  ziemi jak  naj- 
.więcej, bo inaczej w k ra ju  naszym  więcej ofiar 
zab ie rze  głód, niż wojna. A co się dzieje? Oto 
,w n iek tó rych  pow iatach, jak  nam  donoszą, ci, co 
m ają  konie, żąd a ją  za dzień p racy  za nie po 

■/|24 korony, jak  np. w powiecie chrzanow skim . 
/Gdzież dziś b iedaka, m ającego 2 m orgi g run tu , 
b ta ć  n a  zapłacenie 24 koron  za dzień?! A prze- 
fcie obow iązkiem  każdego  P o laka  jes t dbać o to, 
by w łaśnie ci b iedacy  m ogli up raw ić  zi6mię, bo 
•im to w łaśnie n a jb a rd z ie j grozi głód. Ozy ci, co 
dziś odm aw iają  tym  biedakom  koni na roboty , 
będ ą  m ogli za k ilka  m iesięcy pa trzeć  spokojnie, 

;jak  ci b iedacy będą  z g łodu  mrzeć?! Pam iętajcie, 
/b rac ia  chłopi, że Polaków  ty lu  w tej wojnie wy- 
(ginie, iż każde  ocalone życie polskie, to sk a rb  
td la  o jczyzny , d la Polski!

D latego w zyw am y w as, b rac ia , będący 
,w szczęśłi wszem od innych położeniu, po.zbędźcie 
,się sobkośtw a, pom agajcie biedakom , stańcie się 
(obyw atelam i nap raw dę, stańcie się p raw dziw ym i

synam i Polsk i! Tego po wac op ieku ją  b ra n ą  
z innycn  a  teinie, t tg o  po w as oczekuje O jczyzna!

X
Ilzia! gospodarczy.

Siewnlki rzedowe.
W 11 numerze „Piasta1 w ar cyknie pod tytulpm 

„Siejńiy maszynami rzędowęmi, a oszczędzimy duto ziar- 
na“, wskazywaliśmy na wielkie korzyści siewu rzędo­
wego, zazaaezająf, że oprócz zapew oieaia sobie przy 
ty a  appsóbio wysiewu lepszego plonu ma się przede- 
wSkyatfcłeu tę natychmiastową korzyść, że osięga się 
znaea»e egeczędaości nasienia, wskutek czego przy obe- 
eaych cenach ziarna siewnik opłaca się po jedujm ty- 
godai* pracy. Nasi włościanie iuało dotychczas używali 
tych maszyn, tylko gdzieniegdzie ma ją  bogatszy rolnik. 
Kółka rolniczo lab gmina, wogófe zaś jest. po wsiach 
śiewników bardzw niewiele. Oueęnib wiola chciałoby je 
nabyć i zapytają naszą redakcyę, gdzie je można do­
stać. Po miasteczKach niem . nigdzie siewajków na skła­
dzie, należałoby je sprowadzić. Nie potrzeba jednak Szu 
kac daleko. Syndykat rolaiczy w Krakowie, który jest 
instytucją handlową, dostarczającą wszelkich artyku­
łów rolniczych na cały kraj, ma zawsze na składzie 
w Krakowie dostateczną ilość wszelkich maszyn roini- 
czyąb, a więc także śiewników rzędowych. Oprócz więk­
szych śiewników, używanych tylko po dworach, ma Syn­
dykat rolniczy także slewmki małe, dostosowane do go­
spodarstw włościańskich.

Mamy tu dwa gatunki śiewników rzędowych. Le­
psze, całostalowe i nadzwyczaj trwale, slawnjfj fabryki 
Sacka i siewniki wyroba czeskiego, które są o wiele 
tańsze, ale mniej trwale od poprzednich. Jedne i drugie 
wysiewają bardzo dobrze, nadają się na ka^de pole, 
równe, czy górzy me, na glebę, iękką czy ciężką

W każdym gaiuuka są równe wielkość sie,vników, 
szersze i węższe. Najodpowiedniejsze dla włościan są 
maszyny o szerokości nie więcej jak l l/» m., a wyma­
gające siiji pociągowej 1 lub 2 koui.

S i e w n i k  S a c k a : 1
9 rzędowy, l 1/*’ nlfitra szeroki, obsiewający na 

dzieś około 4 morgi, kosztuje K 425.
11 rzędowy D/s metra szeroki, 

dzień około 5 morgów, kosztnje K 450.
13 rzędowy, l 1/* metra szeroki, obsiewający ną 

dzień około 6 morgów, kosztuje K 4 7 5 . ----------
S i e w n i k  c z e s k i :
7 rzędowy, 70 cm. szeroki, obsiewający dziennie 

około 3 morgi, kosztuj ś K 225.
9 rzędowy, 90 cm. szeroki, obsiewający dziennie 

około 3l/a morga, kosztuje K 244.
11 rzędowy, 1 m 10 cm. szeroki, obsiewający

dziennie około 4 morgi, kosztnje K 271.
13 rzędowy, 1 m 30 cm, szesóki, obsiewający

dziennie około 5 morgów K 304.
15 rzędowy 1 m. 50 cm. szeroki, obsiewający

dziennie około e 1̂  morga, kosztuje II 323
Oprócz powyżej podanych maszyn może Syndykat 

dostarczać również śiewników większych, a także i je­
szcze mniejszych ręcznych.

Bosko: m Ij siewnik ręczny 6 rzędowy kosztuje
K 165.

obsiewający na



Chcący nabyć siewnik ma przysłać naprzód nale­
żną kwotą pod adres.fli: Syn d y k a r  ro ln ic z y  w K ra- 
L o w i e, plac Szczepański 6, napisać jaki siewniK sobie 
‘życzy i podać swój dokładny adres i stacją kolejową, 
a  natychmiast wyśle mn się z Krakowa żądaną ma­
szynę. Koszta transportu z Krakowa ponosi zamawia­
jący na miejscu przeznaczenia.

Choć siewnik opłaci się bardzo dobrze, to jednak 
wydatek dla jednego rolnika na tą maszynę jest naraz 
znaczny i dlatego-powinno się łączyć kilku włościan 
razem i wspólnie maszyny używać. Dobrzeby też było, 
gdyby jeden kupił, a innym za pieniądze pożyczał.

■ a

U  K R O N I K A .- - . i ,
vr  Wszystkim P. T. Prenumeratorom, Czylelnikpro 
l Przyjaciołom „Piasta41, którzy nam nadesłali życzenia 
świąteczne, składa Redakc/a serdeczne podziękowanie.

Koniec wykazu, składek dla ludności z nad Bu 
najca oraz sprawozdanie z. użycia tych składek ns ra­
tunek dla ludności najbardziej wojną dotkniętej' w «ko- 
licach nad Dunajcem, zamieścimy w następnym nu­
merze.

Tułaczom z ziemi drohobyckiej przesiali podpisani 
nżej żołnierze na ręce R- Jakcyi „Piasta44 tysiące po­
zdrowień oraz życzenia Wesołego Alleluja: Władysław 
Miśków kapr.il, Milan Józef, Farla, Kmetyk Zenon, 
form. Wilk Jan Mielnik, kapral Piętka, Stopńick', Kłoś, 
Dikier, Wynar z 28 pułku artylmyi polnej.

Zatrudnienie jeńców wojennych przy obwałowa­
niu Wisły powyżej Krakowa. Reskryptem z 30 marca 
-1915 r. zgodziło się ministerstwo wojny na zatrudnie­
nie 60G0 jeńców wojennych przy obwałowania obu 
brzegów Wisły od ujścia Pizemszy do Czernichowa, 
względnie do Jaśków o. W tych dniach wyjadą na 
miejsce starszy inżynier krajowego biura melioracyj- 
nego, p. Tadeusz K o r o s a d o w i c z  i radca ministe- 
ryalny p. Józef O p o l s k i ,  celem oznaczenia miejsc, 
w których mają być zbudowane baraki w liczbie sze­
ściu dla jeńców wojfnnycn. Kierownictwo obwałowania 
lewego brzegu Wisły obejmie inżynier p. Stanisław 
P r z y b y l s k i ,  prawego zaś brzegu inżynier Gustaw 
M u 1 d n e r.

Ważne dla ludności z obrębu twierdzy krakow 
skiej. Z. c. k. Prokuratoryi Państwa otrzymaliśmy na­
stępujący komunikat:

Wskutek pojawienia się w obrębie twierdzy u lu­
dności cywilnej wypadków os py ,  które mogą się stać 

; niebezpieczne także 1 dla załogi, poJanowiła c. i k. 
Komenda twierdzy w y e w a k u o w a ć  z o b r ę b u  
t w i e r d z y  w s z y s t k i e  t e  o s oby ,  k t ó r e  n i e  
p o d d a ł y  s i ę  s z c z e p i e n i u  os py .

Jest więc rzeczą konieczną, aby wszyscy, nie- 
szczepieni w ciągu ostatnich dwóch lat, poddali się na­
tychmiast szczepieniu, bo w przeciwnjm lazie grozi im 
wydalenie z obrębn twierdzy.

Moratoryum dla ‘dalie, i i Bukowmy zostało prze­
dłużone w całej pełni na kwiecień i maj.

Wojenny zakład obrotu zbożem utworzono w ubie- 
głyn tygodniu w WiDdaiu. Zakład ten zakupywać bę­
dzie zapasy zbuża w tych okręgach, w których jest go 
poddostatkiem i sprzedawać w okręgach, w których

rr .« .    .Ł... ..i............................. .jm-.n -r '.III

zboża niema. Dla oszczędzania mąki i zboża wprowa­
dzono w Austryr 28 marca uregulowanie jedzenia. Jedna 
osoba może na dzień zieść nie więcej, jak 200 gramów 
mąki lub chleba. Ludność rolnicza otrzymała podwyżkę 
tej normy n a -300 gramów, w naszym zaś kraju na 400 
gramów. “

Tarnów w ręku rosyjakiem. Według opowiadania 
człowieka, który był w Tarnowie od 20 do 25 lutego, 
Tarnów nie odczuwał zbyt silnie skutków wojny, Ró- 
syanie nsuuęli się z miasta i obozują na przedmieściach 
i w Woh Rzędzińskiej. Drożyzna panuje wielka. W mję 
ście piw stało kilka spółek żywnościowych. Stan zd||>- 
wotńy jest ^rawto noimamy. Wiadomości o epidemiach, 
grasujących w Taruowie. są nieprawdziwe. , Taksąmp 
wieści o okropnem zniszczeniu Tarnowa są przesądzeń!

M asto Lwów ma dzisiaj charakter wojennego . 
obozu. Ustawicznie przesuwają się przez nić etózialjr 
wojsk, konwoje rannych, przesyłki żywności i amunicja 
Życie w mieście jest normalne. Żnacźną ozęść szkół 
otwarto.

Miasto Gorlice wskutek trzymiesięcznych walk, to 
cjących się kolo niego, zostało, j^k nani donoszą ogro­
mnie zniszczone: Granaty po yły cmeniajrs tale, Ze. przed­
stawia on dziś jedną wielką mieszaninę trupów trnm?e| 
i nagrobków. Kościół zniszczony, W ostatnich dńfaćl 
w mieście nie było ani Rosyan, ani Austtyakókr.

W Siarach I Sękowej pod Gorlicami toczyły si$ 
w ostatnich duiach niezwykle zacięte walki. Obie wsie 
są niemal zupełnie zniszczone Z pałacu pasła D ł% oś|t 
pozostały gruzy. Prześliczny stary kościół msdf^ewiońff 
w Sękowej, zbudowany ptzez Kazimierza Wiaikiegó, 
stał kompletnie roztrzaskany granatami. Nowy kościU 
zrujnowany. Rosyanie mieli w nin przez dwa miesiąca 
cztery kuchnie polowe, spalili wszystkie sprzęty druSf- 
niane, strzaskali ołtarze, przybory liturgiczne zrabowali 
Cały szereg gospodarzy w Siarach i Sękowej zostało Zi 
bitych, między innymi Józef Hajduk i 16 letni syn go­
spodarza Antoniego Woźniaka.'

W Przemyślu, jak aonoszą pisma zagraniczne, ży­
cie wróciło już do normalnego trybu.

Kołomyja, znajdująca się z powrotem w rękach 
austryackich, przedstawia obraz strasznego zniszczenia 
Wszystkie mieszkania zostały przez kozaków obra­
bowane. i •'

Aresztowanie dostawców wojskowych. W nbie 
głym tygodniu aresztowano w Wiedniu i na Węgrzech 
szajkę żydów, dopuszczających s ę niesłychanych oszustw 
przy dostawach wojskowych. U jednego z nich znale­
ziono mdion par butów z papierowemi podeszwami. — 
Doprawdy, niema kary.^któraby była dość dotkliwą dla 
takich zbrodniarzy.

Człowiąk z 47 kulami. W Królewcu w Pmsiech 
Wschodnich znajduje się w szpitalu landwerzysta, który 
ma 47 ran, a oprócz nich w ciele 18 większych kawał­
ków szrapneli. Lewe oko ma wystrzelone. Aczkolwiek 
raniony jeszcze w październiku, człowiek ten żyje dc 
dziś dnia.

Żydzi w Rosyi i w Ameryce rozpoczęli agitacyę 
w świecie przeciwko Polakom. Wrzeszczą om, że Polacy 
w Królestwie prześladują żydów i domagają się, aby 
przy uregulowaniu sprawy polskiej przyznano iudnosęż 
żydowskiej c" najmniei takie prawa, jak Poiakojcu.

9
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Odpowiedzi Redakcyl. Wszystkim tym , którzy 
nadesłali nam korespondencje, donosimy, że korespon- 
dencye te wydrukujemy w najbliższych numerach 

-- „Piasta". ■

Dziewiąty miesiąc wrjiy.
Dnia 2 b. m. rozpoczął się dziewiąty miesiąc wojny. 

Na żadnym z terenów walk nie zapadło dotychczas roz­
strzygnięcie, ale wszy itko wsK.«zuje, że w najbliższym 
czasie rozstrzygną się wypadki, które mogą wpłynąć na 
przyspieszenie końca wojny. Rozultat dotychczasowych 
zapasów jest korzystniy dla Niemiec i Austro-Wągier. 
Cala prawie Belgia i najbogatsza północna część Fran­
c ji znajduje się w rękach niemieckich. W Królestwie 
Polskiem armie niemiecka i austryacka zaięły teryto 
ryu.n, wynoszące z górą 53.000 kilom, kwadratowych, 
zamieszkane przez półsnusta miliona ludności. Rosy a 
zajęia na razie znaczną część Galicy i.

Wojna z  Fi osy ą.
ObDcnie uwaga świata całego sknpia się na wal­

kach w Karpatach. Toczy się tam jnż od stycznia s tra ­
szliwa bitwa, która w ostatnich tygodniach weszła 
w ckres może rozstrzygający.

Bitwa w  K a ra ta c h .
*Po kapitulacji Przemyśla Rosyanie wszystkie swe 

siły stamtąd wysłali w Karpaty, usiłując za wszelką 
cerę przełamać fiont wojsk sprzymierzonych. Najzacięt­
sze walki toczą się na południu od Dukli, wzdłuż rzek 
Guriawy i Laborczy, dniej koło przełęczy uźockiej i Łup­
kowa. Są to już nie wclki, ale rzezie formalne, gdyż 
Rosjanie ślą tam marnotrawnie olbrzymie siły, pędząc 
ca'e polki po trapach pułków zniesionych, naprzód. 
W kilka miejscach wojska nasze musiały się cofnąć, na 
ogół jednak wytrzymują zwycięsko straszliwy napór Ro- 
syan, zadając im nitsłychanie Ciężkie straty. Taktyka 
Rosyan w Karpatach jest marnotrawieniem ludzi bo 
inaczej r>ie można nazwać walk, w których się traci ty­
siące żołnierzy, aby zdobyć jakieś małe wzgórze.

W ubiegłym tygodniu dnia 5 b. m. wojska niemie­
ckie i anstro węgierskie wzięły w dolinie rzeki Labor­
czy z górą 7.500 jeńców. Walka trw a ł» na edym fron­
cie karpackim przez święta, z coraz większą gwałto­
wnością. Według zdania fachowców wojskowych ta stra 
ezna bitwa, najkrwawsza w dziejach, przybiera obrót 
pomyślny dla wojjk austro-węgieiskich i niemieckich. 
Sytuacya obecna nie daje powodu do zaniepokojenia. 
W każdym razie Rosjanie pamiętać będą długo te walki 
w Karpatach, skoro już Karpaty ochrzcili nazwą „pa­
szcza szatana".

Walki w  Gailcyi wschodniej.
Pomiędzy Dniestrem a Prutem toczą się również 

bardzo zacięte walki. Dnia 1 kwietnia zakończyła się 
tam kilkudniowa bitwa, tocząca się na granicy Galicyi, 
klęską Fosyan. Po trzydniowym spokoju usiłowali Ro- 
syanie 4 b. m. koło Ujścia Biskupiego n a  w s c h ó d  
od Z a l e s z c z y k  usadowić się na południowym brzegu 
Drisstru, zostali iednat? odparci, straciwszy zupełnie

dwa bata’iony piechoty i 1400 ludzi w jeńcach. Walki 
trwają dalej.

N? Bukowinie.
Wojska austro-węgirrskie podjęły z Czerniowieo 

ofenzywę. Przekroczyły granicę i podeszły pad miasto 
Chocim. WzdJu | granicy toczą się obecnie walki.

Ndd Dunajcem, Nidą i Pilicą.
W porównaniu z birwą w Karpatach, nad trzema 

rzekami panował w ubiegłym tygodnia względny spokój. 
Dnia 1 b. m. atak Rosyan koło Inowłodzi nad Pilicą 
został wśród eiężkich strat odparty W tym samym dniu 
rozbił się silny nocny atak Rosyan nad ujściem Nidy 
do Wisły o straszliwy ugień naszej artyleryi. Nad Du­
najcem panował spokój. Obecnie komendę nad wojshami 
rosyjskiemi nad Pilieą objął gen. Dimitrjew, należy cię 
tam spodziewać jakiejś większej akcyi

W  pślnocnem Królestw'?.
W północnej części Królestwa toczy się w dalszym 

ciągu z niezmniejszoną zaciętością bitwa na linii mniej 
więcej od Płocka przez Przasnysz, Ostrołękę, O&towiec, 
Augustowo az do Kłajdedy. Niewątpliwie przygotowują 
się tam jakieś wielkie wypadki, gdyż pisma zaznaczają, 
że Hindenburg gotuje niespodziankę, chce się miano­
wicie zemścić na Rosyanach za Przemyśl i Przasnysz. 
Fakt, że w marcu wzięli tam Niemcy do niewoli 65.000 
Rosyan, świadczy, iż Rosjanie ponoszą tam ustawiczne 
klęski. Główne walki toczą się w gubsrnii suwalskiej. 
W ubiegłym tygodnia Rssyanie ponieśli tum klęski pod 
Augustowem i Kalwaryą. Szczegółów tych walk nie 
znamy, w każdym jednas razie to można stwhrćzić, 
że stoją oue obok walk, toczących się « Karpatach.

Irame wojny.
Wojna z Serbią. W ubiegłym tygodniu Serbowie 

bombardowali miasto Orsowę nad Dunajem. Za to arty- 
lerya anstryacka zbombardowała Belgrad.

Wojna we Francyi. Na terenie francuskim tuczą 
się od dwóch mtesięcy przeszło straszliwe walki. Biz 
przerwy atakują na całym fronc'e Francuzi, stale od­
pierani fprs^z Niemców, tak, że linia frontu bojowego 
w ciągu tych owóch miesięcy nieustannych walk pra­
wie się nie zmieniła. Znawcy wojskowi twierdzą, że 
w najbliższym czacie mnisi się tam Idotychczasowa tak­
tyka wujenna zmienić, be w przeciwnym razie wojna 
mogłaby trwać i pięć lat, bez rezultatu.

Wojna turecka. Tydzień ubiegły przyniósł oży­
wienie na terenie wejny tureckiej. Zacięte walki toćzą 
się na Kaukazie, flota francuska i angielska pedjęła na 
nowo bombardowanie Daróaneli, fiota rosyjska ostrze­
liwała porty tureckie w Maiej Azyi. Dnia 5 b. m. Tur­
cy zatopili koło Odessy dwa parowce rosyjskie. Podczas
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tei abcyi krążownik turecki ,,^fltlżid]e“ najechał na 
miną i wyleciał w powietrze. W Dardaaelach zatopili 
Turcy okręt angielski, wyławiający miny.

Wojna na morzu. Niemieckie łodzie podwodne pro­
wadzą dalej zaciekłą walkę z handlowymi okrętami an­
gielskimi. Skutki tej walki są jednak niezbyt wielkie. 
Od 18 stycznia do 26 marca zatopili Niemcy 35 han­
dlowych okrętów angielskich. Trzeha iodać, że Anglicy 
mają flotę handlową, złożoną z 18.€00 okrętów. Kapita­
nowie handlowych osrętów angielskich trzymają się te­
raz tej metody, że najeżdżają na łodzie podwoane i za­
tapiają je.

S p ra w y  ą&Sskie.
Ojciec święty nadesłał S i e n k i e w i c z o w i ,  któ­

ry imieniem komitetu ratunkowego dla Polski zwrócił 
się do niego z listem hołdowniczym, obszerne pismo, 
w którem podnosi, że naród polski jest szczególnie bli­
ski sercu Ojca św. Narolowi pols';i*ms, a w szczegól­
ności SienKewiczowi, członkom komitetu i ofiarodaw­
com, udzielił Ojciec św. apostolskiego błogosławieństwa.

Ignacy Paderewski, wszechświatowej sławy mu­
zyk, oddał się w znpełLości pracy dla ratowania zni­
szczonej Polski. Był on w Ameryce, w Paryżu i w Lcn- 
aynie, gdzie pozawiązywał komitety dla ratowania Pol­
ski, — Na czele tych komitetów stanęli wybitni po­
litycy

Księstwo Poznańskie zadokumentowało obecnie 
swoją ofiarność na rzecz braci, dotkniętych pożogą 
wojny. Na pomoc dla Królestwa Polskiego złeżyło dotąd 
pół niliona marek, a składki płyną dalej. I  trzeba pod­
nieść z ogromnem zadowoleniem, że przeważją część 
składkowców tworzą tamtejsi chłopi i drobni mieszcza­
nie. W  pismach ludowych znajdujemy cała szpalty skła­
dek, co świadczy, że chłopi w Poznańsiiem czują się 
nąnrawdę obywatelami Dzienniki poznańskie zabrały 
już głos w sprawie przynies enia pomocy takie ludności 
Galicyi, niemniej od Królestwa wojną dotkaiętej.

Pla najbiedniejszych z biednych w Galicyl ofia­
rował komitet pań z' księstwa Paznańbiriogo znaczniej­
szą ilość podarków, ubrań i bielizny. Podarki te już 
nadeszły na ręce namiestuka.

Śląsaa gmina na riecz dotkniętych wojną w Gali­
cy!. „Dziennik Cieszyński1 donosi, iż Rychwał d, polska 
gmina na Sląrku, uchwaliła 50C K na rzecz dotkniętych 
wojną brac* w Galicyl Cześć Braciom z Rychwałdu 
za tak piękny darł

Asneryka a Peiska. W  samem mieście Millwaubee 
zebrano dotychczas na rzecz dotkniętych wojną Pola­
ków z góią milion dolarów. Jak  widać, Millwaukee 
jest drngiem miastem polskiem w Ameryce po Chicago, 
któremu sprawa polska najwięcej leży na sercu.

I  O d  Wydawnictwa.
f  Wszystkich naszych Czyteinrków, którzy przyrzekli 
nadesłać prenumeratę, p.-osimy o naJesłan!e jej, gdyż 
w przeciwnym razie musielibyśmy im wstrzymać wy­
syłkę „Piasta". Zaznaczamy, ze z miejscowości, z któ­
rych nie można przesyłać’ pieniędzy, można przysyłać 
prenumeratę w markach pocztowych.

Rlustrowa-iy kalendarz wojenny ,P iasta“ jest je­
szcze do nabycia.

W a i n e  d la  r o j n i k ó w  1
F a b n ^ a  produktów chemicznych

„ L I B A N "  ~
Tf,vu. akcyjne w ^©dfierzu koło ^rrkewa

znródasifo, ze z dniem 8 marca b, r. rozpicz?ła

Towasyi } i Superfesfatów
,S s ," wszelkiego rodzaju, najlrpszej jakeśei.
R o P y i l O Ś ń '  Obliczenie następuje nu podstawie analiz kraj. 
I l i t u & I S D o b .  stacyi doświadczalnych chemiczno - rolniczych.

PŁUGI, BRONY,
s ie w n ik i r z ^ o w e

i  m n m

m w tcw & m  rolmk?.s
ma sio 

1 m m t ®  l a r a i

SYNDYKAT ROLNICZY
X ra k ó w , p i. S rc a p a f o k l  6 .
Wszelkie artykuły żywnościowe, oraz 
nasiona, nawozy sztuczne, węylc i t. c.

dos:arcia 2-3

Z W I Ą Z E K  E K 0N 1 I W I G Z S S Y
iÓ ŁE E  ROLNICZYCH IB  LWOWIE

Stow. zarejestr. z ogr. poręką

obecnie W BIELSKU, Zunfthcnsgrttse i, (! p 
d i£  K ó łe k  ro ln ic z y c h  o r a z  s w e ie h  c z ło n k ó w  

P ro s im y  żą d a ć  c e n n ik ó w  i o fe rt .

„ P I a s t u  j e s t  n a j l e p s z , e m  i  n a j w i ę -  
k s i s e m  p i s m e m  l u c  i r  / e m .  

„ P i a s t “  w y c l i o u z i  c o  t f d z i e t ,  p r z y  
n o s i  n a j  d o k l a u n l e j  s z y  p r z e b i t y  w o j  u y



Wintefliości o żołnierzach.
S r  1 ' • ■

Z Biura wywiadowczego w Wiedniu doniesiono 
nam,1 że r

A l e k n a n d r o w i c z  Wincenty, 20 p. p. 11 komp., 
zagimąf.

* fe 6 u s t  Józef, 32 p. obr. kraj. 3 komp., zaginął, 
r y - ęz  k o Stariislaw, 57 p. p. 13 komp., ur. w Bo- 

1887, ranny, w niewoli w Ukryskoje, Trańs- 
jbajkali*, Itosya.

Srry S i u k  Marcin, IG p. obr, kraj. 12 komp., z Kro­
ić wki, f#ł®, ąig iaął.

K jjztaż » y  Stanisław, 20 p. p. Ib komo., ur. w Ocho­
tnicy, j m ,  i ti-rJT.

U w ry c z jn i  Franciszek, 20 p p. 9 komp., z Ocho­
tnicy,

O w ! %k a l a  Franciszek, 16 p. obr. kraj. 7 komp., z Krze­
szowa,

CLwiartrw ia Jan, 20 p. j 11 komp., zaginął-!
u w i e r z  Andizej, lra jt. 16 p.obr, kraj. tom p.,zSie- 

prawiM, ^ jp Ą ł .
•  s f z - r k  Jan, 16 p. obr. kraj. 9 komp., z Czańca, 

zagi*%
t t j  e r  F»\feł, 56 p. p. lkom p., ur. w Łodygowicach. 

1891, g m  aa  p4łu walki.
w i f t y a  Jan, 20 p. p 10 komp., z Ochotnicy, zaginął.
I r ł i ł r w  « k f  Stefa.., 9 p. p, 2 komp., z Brzeziny, 1886, 

był rt.ł*y  w lewą rękę i dnia 9 listopada 1914 został prze- 
!niesio«g z srzer . szpitala w Pisek na oddział II. w tejże 
miejfetowwtfff; gdzie jest obecnie, niewiadomo.

Pl a me k?  Jan, 16 p. landszt. 9 komp., ur. wBierzano- 
wic, lflfS, z g in ą ł.

J r l o r e k  Antoni, 16 p. obr. kraj. 8 komp., zaginął.
F a r t u  n a  Józef, 10 p. landszt. 12 komp., ur. w Wie­

liczce, l^ S , zaginął.
* > i r c a  Franciszek, 20 p. p. 9 komp., zaginął.
Q a c a  Andrzej, 16 p. obr. kraj. 6 komp., zaginął.

1  Gtaj ek  Antoni, 1 p. artyl. 5 bat., ur. w Pietrzycaoh,
ITO2j dnia 24 w rześua  1914 w rezerw, szpitalu w Tar-
nowia Tjgi isa,«rwoalcę; tam został pochowany.

G ą ^  i a r  e k Marcin, rez. 56 p. p. 1 komp.,' ur. w H u­
cisku, lfjif, zaginął.

G ą w o r  Józef, frajt. 31 p. obr. kraj. 2 komp., z Jano­
wic, rągny; bliższe szczegóły nieznane.
. G « z e ł Jan, 15 p. p. 10 komp., zaginął.

G r z e g o r c z y k  Jakób, 13bat. strzelc. poln., zRząski, 
zaginął.

G r z e g o r z e k  Michał, 20p .p . 7 komp. z Kobyłczyny, 
zaginął.

H a j d u g a  Jan, 56 p . p .  5 komp., z Hecznarowic, 
ranny ; bliższe 'szczegóły dotąd nieznane.

K a r  d u ś  Wojciech, 58 p.p . 8 komp., nr. w Kojszówce, 
1894, padł na polu walki między 10 a 15 lutego.

K a t r a  Aleksander, rez. 32 p. obr. kraj. 3 komp., ur. 
1887, był ranny w rękę i dnia 10 marca został przeniesiony 
do domu dla rekonwalescentów w Uegyszalonta.

K l u s k i  Jan, 16 p. obr. kraj. 3 komp., ur. w Lisz­
kach, 1824, zaginął, 

j IC o w a 1 c z y k 
zaginął.

K o w a l c z y k  Stanisław, 16 p. obr. kraj., oddział ka- 
raD. maszyn., u i. 1875, był chory i dnia 25 stycznia wyje­
chał ze szpitala w Weidenau wyleczony do komendy sta­
cyjnej w Cieszynie.

K i s z k a  Stanisław, rez. 56 p. p 3 komp., z Górnej 
Wsi, 1884, zabity 21 listopada 1914.

K ia  j a  Andrzej, 56 o. p. 9 komp., ur. w Nowych Dwo­
rach, 1888, ranny.

K r u p ą  Andrzej, 32 p. obr. kraj. 1 komp., zaginął.
K r u p a  Jan, 16 p, obr. kraj. 6 komp., był chory i dnia 

. 6 marca znajdował się w Elisabeth-Spital, Wiedeń XIV.
K r  zy ś c i a k  Wojciech, tez. 20 p .p . 10 komp., rannj ; 

i bliższe szczegóły nieznane.
K u b i o s a  Józef, 1? p. landszt. 10 komp., ur. w Ryba- 

^rzowicąęh, 1880, ran n y ; bliższe szczegóły nie-mane.
L a hi p a Ańdrzei, 1J bat. strzelc. poln. 4 komp., r a n n j; 

Jbliższe szczegóły dotąd nieznan»

16 p. obr. kraj. 3’ komp.,

Stanisław, 16 p. obr. kraj. 6 komp.,

L a p t a s  Piotr, 13 p. p .8 komp., z Bogucic, v888, ranny; 
bliższe szozegóły dotąd nieznane. :

Ł a b u  Adam, 16p. landszt. 8 komp., zaginął.
. Mi ę t  k  a Miotał, 56 p. p. 3 komp,, ur. w Erzy waęzce, 

1893, ranny; tHższe szczegóły dotąd nieznane.
M y ś i i n i e c  Andrzej, ±6 p. obr. kraj. 9 komp., zabity 

21 listopada.
N a t a n e k  Władysław, 32 p. obr. kraj. 6 komp., ur. 

w Janowicach, 1891, zaginął.
N ę o k n  Wojciech, rez. 16 p. obr.k ra j. 11 komp., z Nie- 

lepie, zaginął.
O b r  o c h  ta  Teofil, 20 p. p. 9 komp., ur. w Starem 

By strem,"zaginął.
O o h o ń s k i  Jako o rez. 13 p. p. 8 komp., u r. w Bi­

skupicach, 1881, pądł na polu wałki.
O g a r e k  Józef, rez. 56 p. p. 13 komp., ur. w Jastrzę­

biej, 1890, zaginął.
Ó ł e k c y  Jan, 57 p. p. 12 komp., ze Strzelc Wielkich, 

zaginął;
O p a  eh  Józef, 20 p. p. 15 komp., zabity między 6 a 7 

listopada.
O s t  a f i  ń Michał, frajt. 16 p landszt. 10 komp., zaginął. 
P a d ó ł  Antoni, 2C p. p, 11 komp., zaginął. 
P i w o w a r c z y k  Andrzej; 1 p. p. 6 komp., z Brzezo- 

wej, zagiuąl.
P o l a k  Jakób, 84 p,..Pot, kraj. 1 komp., zaginął. 
- P r a ż m o W o k  Franciszek, chorąży 13 p. tyrolskich 

strzelc., zaginął.
P r u s a k  Andrzej* 20 p. p. 11 komp., ranny; bliższe 

szczegóły dotąd nieznane,
P i  c h a ł :  Wojciecu 13 p. p. 1 komp., ur. w Łąkcie 

Dolnej, 1882, zaginął
P  u t o Piotr, 20 p. p. 7 komp., zaginął.
R a c h  w a l i k Jan, 32 p. obr. kraj. 5 komp., z D ąbró­

wki, zaguw .
H a c z y k  Jan, 95 p. p. 14 komp., ur. w Męcinie 1895, 

padł na polu walki 11 lutego.
R o s z k o w i c z  Józef, 3Ł p. ob r.k ra j. 2 kom p.,zTw or- 

kowej, zaginął.
S a k  r e j  d a  Jan, 56 p. p. 16 komp., ranny; bliższe 

szczegóły dotąd nieznane.
i S k o w r o n e k  Andrzej, 20 p. p. 3 komp., z Kasiny - 

Wielkiej, zaginął.
S r o k a  Justyn, 13 p. p. 3 komp., ur. w Mogilanach,

1888. zagiunj.
T a l .  g a  Karol, 30 bat. strzelc. poln, ur. w Stryszo­

wie, 1895, w niewoli.
W e s t r e i c h  Jakób, rez. 57 p. p. 9 kim p., zaginął. 
W i l k  Feliks, rez. 20 g p  7 komp., padł na polu walki. 
W ł ą c z e k  Stanisław, 56 p. D. 3 komp., ranny; dotąd 

niewiadomo, w którym  szpitali się znajduj;
W ó j v i k Bernard, 13 p. p. 6 komp., ur. w Stan- ątka ch 

1886, ranny; bliższe szczegóły dotąd nieznane. —
W r o n a  Michał, 16 p. obr. kraj. 5 komp., zaginął, 
Z w i e n o z a k  Jan, frajt. 1 6 p.iauc'szt. 3 kem u.,ranny; 

dotąd niewiadomo, w którym  szpitalu się znajduje.

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej:
Babczakiewicz Stanisław, 20 p .p . 9 komp.; Baniak Jan,

16 p. landszt. 3 komp., : Buczkowa; Bezik Jan, 89 p. p.
I oddział robot.; Błaniit Wojciech, 16p. obr. kraj. 9 komp., 
z Brzezinki; Blaszek Piotr, rez. 33 p .o b r krai., ze S try ja; 
Bros Antoni, 1 p. i >. 11 komp., z Czyżyn; Brud Franciszek,
17 p. obr. kraj., z Grodzisku Górnego; Chwirtek Józef, 55 
p. p. 9 komp., z Łyczanki; Ciećkiewicz Józef, 90 p. p. 11 
komp.; Ciećkiowicz’Kazimierz, rez. oficer 30 p. p.; Choim 
Tom rsr, 40 p p. 7 komp.; Ohowaniak Józef, 16 p. obr. fccaj.
I I  komp., z Zawoi; Chuoherko Władysław, rez. 13 p. p. 13 
komp.; Cichofiski Stanisław, 13 p. p. 7 komp.; Cul Józef, 
56 p. p.; Cygan Józef, 5 p artyl. 3 kol. amun.; Czaja Jan, 
32 p. obr. kraj. 8 komp.; Czech Staniała™, 36 p. landszt. 
oddział ski; Czepiec Franciszek, plut 1 p. ułanowi 3 esk.; 
Czubak Franciszek, 13 p. p. 6 komp.; Czyż Jerzy, 31 ó. obr. 
k raj.; Dąbrowa Franciszek, 12 p. obr. kraj. 4 komp.; Danek 
Jan, 56 p. p. 5 komp.; Dębski Wojciech, 20 p. p. 6 komp.; 
Diaozan Teodor, rez. 15 p. p. 8 komp ; Domanus Stanisław,
1 p. ułanów 4 esk.; DymoK iózef, rez, 2 p. artyl. fort. 12 
komp.; Dziedzic Franciszek, 16 p. obr kraj* 10 komp.; Fi- 
binger Rudolf, 56 p. p. 4 komp.- Fłys Jan, 33 p. obr. kraj.
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6 komp.; Fus ta le n ty , 34 p. ob ,. kraj. 9 komp.; Gałuszka 
Władysław, 9 dyw. ciężkich haubic 1 kol. amun.; Gąsiorek 
Tomasz, 20 p. p. 2 komp.; Gawor Maciej, 1 p. p. 8 komp.; 
G«Wx’on Franciszek, rez. 20 p. p. 9 komp.; Gędłek Józef, 18 
p. p. 4 komp.; Gędłek Wojciech, rez. 13 p. p. 7 komp.: Go- 
dzik Jan, 16 p. obr. kraj. 4 kom p.; Godzik Franciszek, 13 
p. p. 11 komp.; Gołębiowski Franciszek, jednor. 16 p. obr. 
kraj. 6 komp.; Gojys Stanisław, 40 p. p.; Goryl Mikołaj, 56 
p. p. 6 komp.; Gromek Wawrzyniec, 18 p. p. 15 komp.; 
H ajost Andrzej, 89 p. p. 4 komp.; Herm an Henryk, 4 p. 
ułanów 8 esk.; Hronowski Maciej, rez. 13 p. p. 15 komp.; 
Janas Stanisław, 17 p.) obr. k ra j.; Jarosz Jan, 90 p. p. 10 
komp.; Jasiołek Autoni, 18 p. p. 12 komp.; Kalęba Wojciech, 
"6 p. obr. kraj. 3 komp.; Kasprzyk Władysław, p(.’t. 1 p. 
ułanów 8 esk.; Knapik Jan, 2* p. p. 4 komp.; Koper Michał, 
56 p. p. 8 komp.; Kotlarz Stefan, 15/1 oddział trenu; Kowal­
czyk Wojciech, rez. 16 p. obr. kraj. 1 komp.; Kozieł Karol, 
89 p. p. 2 komp.; Krypel Tadeusz, 17 p. obr. kraj. 4 oddział 
karab. maszyn.; Kukioła Longin, 17 p. obr. kraj. 2 komp.; 
Kulawik Tomasz, 13 p. p. 16 komp.; Kupiec Józef, rez. 13 
p. p. 2 komp.; Kwiatek Franciszek, 90 p. p. 1 komp., ł a ­
będź Józef, rez. 13 p. p. 1 komp.; Łagocki Paweł, 6 p. uła­
nów 2 esk., Lesenko Michał, I p. p .; Linca Franciszek, 32 p. 
obr kraj. 4 komp.; Lipiński Michał, rez. 1 p. ułanów le sk .; 
Maikszak Władysław, 58 p. p. lk o m p .; Malczyk Władysław; 
56 p. p. 8 komp , Malec Alojzy, 3: p. obr. kraj. 8 komp.; 
MaóKut Andrzej, 6 p. u ła u ó r , Markowski Władysław, IVp 
obr. kraj.; Masło rski Andrzej, "0 p. obr. k raj , Matuszeńeki 
Ludwik, 100 p. p. 1 komp.; Mika Jan, 57 p. p. 4 komp ; 
Młynarczyk Paweł, rez. 57 b. p. 1 komp.; Mojtowik Józef, 
31 p. 0Dr. kraj 3 komp.; Nędza Franciszek, 90p .p . 2 komp.; 
Nóżka Józef, 30 p.p.; Olajossy Józef, 16 p, obr. kraj. 9 komp.; 
Ólajossy Adam, 13 p. p.; Okoński Władysław, 1 p.legionów 
1 komp.; Oleksy Antoni, 20 p p. 7 komp.; Olszowski Adolf, 
16 p. obr. kraj. 4 komp.; Orawieo Michał, 56 p. p. f Komp.; 
Pabijan Auioni, re- 16 p. obr. kraj. 6 komp.; Pałoch Mi­
chał, frajt. 57 p. p. 12 komp.; Piwowarczyk Stanisław, 16 p. 
obr. kraj. 6 komp.; Płatek Piotr, 3 p. artyl. fort.; Podgórski 
Andrzej, rez. 16 p. obr. kraj. 4 komp.; Polański Stefan, 34 p. 
landszt.; Polichta Andrzej, rez. 32 p >br. kraj. i komp.; Po­
radzisz Józei, 89 p. p. 2 komp.; Rachwał Józef, 13 p. p. 14 
komp.; Rojek Jan, 13 p. p. 6 komp.; Rykcła Jakób, 58p. p.
1 komp.; Schwenk Julian, 16 p. obr. kraj. 8 komp.; Seruga 
Sebastyan, 54 p. p. 15 komp,, Setner Karol, 32p. obr. k r-j.
2 kump., Ślusarczyk Ja" , 16p. obr. kraj. 4 komp.; Stelmach 
Franciszek, 1 p. artyl._3 bat.- Strachowski Stanisław, 18 p. 
obr. k ra j.; Szewczyk Jan, 412 bat. landszt. 5 komp.; Szwau 
Jan, 32 p. ubr. kraj.; Tabaczewski Józef, 32 p. obr. kraj. 10 
komp.; Toudyra Jozef, 1 dyw. trenu 3 sekcya; Trzeciak Ja ­
kób, 16 p. obr. kraj. 4 komp.; W alas Franciszek, 13 p. p. 
2 komp.; Wierciak Józef, 16 p. obr. kraj.; Wojtowicz An­
drzej, 56 i. p. 2 komp.; Wolny Władysław, 56p.p. 3 komp.; 
Wypartowicz Jakób, rez. 16 o. obr. : rra;. 12 1 imp.; Zajda 
Franciszek 2 p. legionów 4 'fomp.; Zawarus Józef, 1 kom. 
tren u ; Żychiewicz Eustachy, plut. 30 p. p.,

Biuro wywiadowcze nie ma dotąd żadnej wiado­
mości.

Sto ośmdziesiąt odpowiedzi na zapytania o żołnie­
rzach, których tu nie zamieszczamy, podaliśmy pytają­
cym listownie. _ _ _ _ _ _

Poszukiwanie zaginionych.
Ktoby wiedział, gdzie się obecnie znajduje Woj­

ciech Knapik, rodem z L i p n i k  a, lat 28, który wy­
szedł 14 listopada 1914 r. do asenterunku do Wieli­
czki i od tego czasu zaginął, zechce dać znać pod ad­
resem: Hajdusiewicz Jakób, Glichów nr 35, o. p Wi­
śniowa koło Dobczyc.

Marya Kierszka (Styrya, Hiilenstein Polzella bei 
Cilli) prosi o wiadomość o swym mężu Stanisławie z Lu­
byczy Królewskiej pow. Rawa Ruska, który był wz ięty 
jako kowal do służby wojskowej w Przemyślu. Ktoby 
o nim co wiedział, zechce donieść pod wyżej podanym 
adresem.

Maryanna Jurzak (Pisarzowice, poczta Kozy) pros, 
o wiadomość o mężu Michale i synu Jędrzeju, którzyj 
w październiku 1914 r. przebywali w Bertaswalde bei 
Neuhasen, Królewiec. Ktoby o nich co wiedział, zechce 
donieść pod wyżej podanym adresem. /

Poszukuję swegc męża, Józefa Nowaka, Iandsztnr- 
misty (16 pułk 5 komp. 8 cug), z Komorowie. Ktoby 
o nim co wiedział, raczy łaskawie donieść pod adre­
sem Marya Nowak, Bielsk, Elisabethstrasse 19. ,

Ktoby wiedział, gdzie się znajduje Sobczyk Jan, 
lat 19, Wszołek Józef, lat 30, Wszołek Jan, lat 38, 
wszyscy z Rzuchowej pow. tarnowskiego, którzy dnia 
11 listopada uciekli przed Rosyauam., raczy d?ć znać 
Michałowi Sobczykowi w S ta n is ław a ch  p Bochnia 
(u Rydza Stanisława). ,

Wincenty I Anna Boryczko proszą każdego, ktoby, 
co wiedział o ich 9-1 et nim synu Adamie, który był ra ­
niony odłamkiem szrapnela w Bogumiłowimeu , koło 
20 grudnia odwieziony do sz p ita l v'ojwiqw»fo do 
Wielkiej Wsi, poczem ślad po nim zaginął, aby rgęzył 
łaskawie donieść pod adresem: WinconfyBorytoiiiajTłia- 
doliny Radłowskie 70.

Pą reł Słoński z Wierzchosławic powiat Tarnów, 
obecnie Bielcza poczta Biadoliny Radłowskie, poszukuje 
swej córki Wiktoryi. zamężnej Bryl, którą wfjdlR-wość 
zabrała do pzpitala.

Jan Fodrowski (Bośnia, Novi Martinąc t i a  $vi 
njar) poszukuje E u g e n i i  F o d r o w s k i e j  z JJąwę* 
czyna powiat Mielec. Ktoby o niej co wiedział, ZSchce 
donieść pod powyżej podarym adresem.

Wawrzyniec Leioń (Praga. II, Kr*pk«nk»Ls Nr 
108, Prof. Smit) prosi o wiadomość o swojej żonie Te­
kli z dziećmi, siostrze Magdalenie i ojca ze wsi Rad- 
goszczy pow. Dąbrowa.

Adam Żurowski, zdrów, landszturmista (Feldpost 
186) poszukuje swej ż o n y  M a r y  a n n y  wraz z dzie­
ćmi ze  S k r z y s z o w a ,  p o w i a t  T a r n ó w .  IŚoby 
o nich co wiedział, raczy łaskawie donieść pod wyżej 
podanym adresem. 2—2

Sala Korn w Rabie Wyżnej prosi o adres zamie­
szkania i pobytu Majlecha i Esli KOrnów z Nowotaniec 
obok Sanoka, którzy tam aż do przyjścia Moskali prze­
bywali. 2—2

Józef Kwolik z Sąsiadowic pow. Sambor, obecnie 
chory w lazarecie w Becbin w Czechach, poszutnje 
swaj żony Karoliny z synkiem Pawłem. Ktoby o nich 
co wiedział, zechce donieść pod adresem wyżej po­
danym.

Ktoby wiedział cokolwiek o mojej żonie Eleono­
rze Zającowef ze Żręcina, powiat Krosno, z czworgiem 
dzieci, raczy mi donieść pod adresem: Paweł Zając, 
Mob. Bekleidungsdepot Magazin 4 Armee, Biaia, Bahn-
hof. — Za wiadomość prześlą 5 ' oron nagrody.

1 ■ 1 * ■  -

Podziękowanie.
Serdeczne „Bóg zapłać i* składam publicznie do­

broczynnej Marysieńce, córce ekscel, Długosza, zą ła­
skawość, jaką mi w czasie choroby okazywała. Przez 
cały czas mego pobytu w szpitalu wiedeńskim, od 7 
stycznia do 31 marca, Ona jedna mnie odwiedzała i po­
cieszała, a zawsze przynosiła jaki połarnnek i coś do 
czytania. Tego Jej nie zapminę do gromowej deski i pu­
blicznie składam Jej za to ,fłog zapłać!*

A n t o n i  W o ź n i a k  engsfirer.



14

?m n \i p<olegfl na wojim
Wyka? nacwisk polskich żołnierzy z list strat Nr 72 (dokończenie), 73 i 74 wydanych

przez ministerotwo wojny.
Skrócenia: p. p .— ?urk piechoty; źoln.—■ żołnierz; p lu t.— plutonowy landszt.— landszturn obr. kr. — obiona

' krajowa (lanćwerzysta).

(Dokończenie listy s tia t Nr. 79).

Ogonowski Józef, rez. 11 bat. saperów 4 komp.
Fubijan Józef, żołn. 13 p. p. 1 komp, z Wrząso- 

wic (zaginął). Paszczyński Jan, 9 p. dragonów. Piątek 
Tan, frajt. 13 p. p. 2 komp., z Koźmic. Piekarczyk Jó ­
zef, żołn 13 p. p. 2 komp., z Nieszkowie. Plar-ka Lu­
dwik, plut. 190 p. p. 7 komp. Procyk Michał, kapr. 11 
batal. saperów 4 komp, Prokop Jan, żołn. 100 p. p. 
5 komp.

Rogowski Stanisław, żołn 13 p. p. 2 komp., zOhro- 
aowa. Rowiński Jan, 11 bat. saperów 4 komp. Rudnicki 
Mikołaj, rez. 68 p. p. 10 komp. Rychlik Karo!, żoin. 
100 p. p. Rzepczyński Jan, żo1̂ . 13 p. p. 2 komp., z Gie­
bułtowa.

Seirak Michał, rez. 58 p. p. 10 komp. Serafin Mar­
cin, żołn. 13 p. p. 2 komp., z Kobylea. Sikora Adolf, 
żołn. 100 p. p. 6 keiup. Skarka, kapr 100 p. p. 7 komp. 
Skowronek Andrzej, żołn, 13 p. p. 1 komp., z Dąbro­
wicy. Sługorki Szczepan, rez. 58 p. p. 10 komD. Staroń 
Józef, kapr. 100 p. p 7 komp. Styskała Franciszek, trąb. 
100 p. p. 7 komp. Sulitycki Mikołaj, rez. 24 p. p. 15 
gomp. S«ni*łok Anirzej,! tręb. 13 p. p. 2 komp., 18»4. 
Syrowatka Józef, 1 p. strzelców. Szczerba Jan, kapr. 
100 p. p. 5 komp. Szczypka Heuryk, żołn. 309 p. p. 8 
komp. Szotkowski, żołn. 100 p. p. 6 komp. Szwiorotek, 
żołn. 100 p. p. 7 komp. "s 1

Świattoch Józef, żołn. 100 p. p. Świca Franciszek, 
żołn. 36 p. landszt.

Tomaszewski Jan, frajt. 36 p. landszt. Tymczuk 
Andrzej, rez. 21 p. p. 14- komp. Tymoszuk Mikołaj, rez, 
63 p. p. 3 0 komp.

W aeławik Franciszek, frajt. 100 p. p. S komp. 
Waleczek Michał, żołn. 100 p. p. 5 komp. Watry cz Jan, 
żołn. 35 p. landszt. Wnęk Kazimierz, plut. 13 p. p. 2 
komp., z Branic. Wójcicki Kazimierz, 2 p. strzelc. ty­
rolskich.

Zarzecki Andrzej, żołn. 100 p. p. 7 komp. Ziąbka 
Piotr, żołn. 13 p. p. 1 komp., z Kobylan. Zięcik Jan, 
żołn. 13 p. p. 2 komD., z Krzęcina. Zieliński Mikołaj, 
11 bat. saperów 4 komp.

Z-gliński Wincenty, żołn. 13 p. p. 2 komp., ze 
Stryszowa.

W niewoli.
Adamczyk Aleksander, sanitet 31 oddziału, z Żegl- 

ców (Krosno). (II rez. szpital w N'szu).
Borecki Józef, 1 p. ułanów 5 esk., ze Ślącira (Sło- 

hodbk). Buchta Józef Franciszek, rez. kapr. 1 p. ułanów, 
ze Śląska (Słobodsk, gab. Wiatka).

Cib Józef (Mo3kwa).
Grych Jan, rez. 11 oddziału siinifetów, z Lancko­

rony (II rez. szpital w Nisza).
Kudzia Stanisław, 1 p. Kanów 3 esk., z Grzechyni 

(Glasow, gub. Wiatka).

Pauk Konstanty, frajt. 11 oddziału sanitetów, z No­
wosiółek (II rez. szpital w Niszu).

Tomaszewski Władysław, 1 p. ułanów 2 eskadra, 
z Krakowa (Słobodsk, gub. Wiatka). ^

Uzupełnienia.
W liście strat Nr 16 zamiast Fiarko ma być Firek

Franciszek, rez. 13 p p. 3 Komp., z Zakliczyna, 1882,
zabity. Noszczyńsai Józef, rez. 13 p. p. zamiast 13 komp. 
m a być 4 komp., z Kościelca, 1892, zabity Prochowski 
Jan, rez. 13 p. p. zamiast 16 komp. m a być 3 komp., 
z Zalasn, 1883, zabity. s

W  liście strat Nr 17 zamiast Bocłiniwitz ma być 
Bochriewiez Henryk, „edaor 16 bat. strzelc. poln., z Dę­
bicy, 189a, ranny.

W liście ctrat Nr 14 ma być Sieprawski Kasper,
46 dyw. artffc poln. 1 bat., z Radwanowie, ranny.

L u t a  r f tra t  N r  GO
zawiera następujące nazwiska polskich żołnierzy;

Zabici z 9 pułku piechoty.
Bajorek Józef, żołn. 16 komp. Belejowicz Stef aa. 

żołn. 15 komp., z Kiasnej. Biłyk Józef, frajt. 10 komp. 
Bobak, żołn. 9 komp.

Dowbmah Jan, rez. 2 Komp.
Ftdym ak Teodor, 6 komp.
Geiezowski Jakób, żołn. 16 komp. Górski Kazi­

mierz, feldf. 10 komp. Gregorski, żołn., z Sołuteowa.
Hoszowski Adam Erazm, zoła. 3 komo. Hrybowicz 

Jakób, żołt. 7 komp.Hrynyk Michał, żołn. 16 komp. Hnber 
Jakób, frajt. 13 komp. Hudyniec Stefan żołn. 11 komp. 
Hutnikiewicz Jan, plut. 15 komp.

Jaeulak Aleksander, żołn. 12 komp.
Kiecyk Eliasz, kapr. 16 komp. Ktfbryński Teodor, 

żołn. 12 komp. Kohut M ichał, żołn. 9 komp. Kotnrbasz 
Mikołaj, rez. 15 komp. Kotyk Jan, plnt. 4 komp. Ku- 
zmisz. zołn 9 komp.

Linas Jan, kapr. Lisiewicz Emanuel, plut. 16 komp. 
Lonkocz Alojzy, kapr.

Łobojka Mikołaj, żołn. 12 komp.
M aj o cli a Michał, rez. 11 komp. Majstrnk Michał, rez. 

z Bolechowa. Makara Mikołaj, żołn. 16 komp. Markie­
wicz Jan, żołn. 14 komp. M ituszewski Franciszek, frajt. 
16 komp. Melnyk Michał, zoła. 13 komp. Michajłyszyn 
Stefan, kanr. 12 komp.

Nowacki Michał, Żołn. 9 komp.
Oleś Michał, irajt. 3 komp. Onyskiewicz Jan.
Ponajda Aleksander, rez. 2 komp. Popadyniec Ale­

ksander, feldf. Popyk Piotr, \ez. 14 komp.
3awczyn Michał, żołn. 9 komp. Swyszcz żołn. 16 

komp. Szlachtycz Mikołaj, rez, 2 komp.
Trysz Leon, iołn. 11 komp. Turczyn Jan, kapr. 

9 komp.



W irsztk Antoni, żołn. 16 komp. Wynyk Michał, 
tołn 6 komp.

Znak Mikołaj, raz. 14 komp.

Ranni z 9 puiKu piechoty,
Aadiiisiów Mikołaj, frajt. 12 komp. Antonów Pa­

weł, żołn. 16 komp.
Babiak Michał, żołn. 11 komp. B&czkur Grzegorz, 

rez. 11 komp. Baczkur Michał, rez. 15 komp. Ba)yta 
Stefan, żołn. 16 komp. Barabasz Jan, żołn. 12 komp. 
Barankiewicz Aatoni, żołn. 6 komp. Barnycz Jakób, 
żołn. 10 komp. Bartków Michał, frajt, 7 komp. Bednarz 
Józef, rez. 15 komp. Bogej Józef, żołn. 16 komp. Beł©- 
jowicz, żołn. Bellak Jan, żołn. 16 komp. Bellak Teodor, 
żołn. 16 komp. Beraza Stof n, plut. 15 komp. Berezde- 
cki Mikołaj, żołn. 9 komp. Bereźnicki Paweł. żołn. 14 
komp. Berkowski Józef, rez. Bernyk Jakób, frajt. 1 komp. 
Bernyk Jan, rez. Bernyk Piutr, żołn. 1 kump. Biliński 
Grzegorz, f ra jt 1 komp. Biłyk Aleksander, kapr. Bojko 
Józef żołn. 16 komp. Borcrowski Rudolf, żołn. 1 komp. 
Borszczewski Michał, rez. Brycz Jan, żołn. 16 komp. 
Bryk Andraej, rez. 15 komp. Bryk Jan, żołn. 10 komp. 
Buciak Stefan, żołn. 10 komp. Bucieraa Piofr, zołn. 9 
komp. Buczkowski Karol, żołn. 11 komp. Buławiniec 
Paweł, rez. Bulsa Jaaób, żołn 9 komp. Bykusiewicz 
Michał, żołn. 9 komp. Byleń Józef, rez.

Chaber Jan, żołn. Chałacki Piotr, dob. 16 komp 
(małus Filip, żołn. 2 komp. Ohałus Teodor, kapr. 9 komp. 
£ham Michał, żołn. 11 komp. Chandon Jan, rez. 11 komp. 
Cholosznecki Mikołaj, żołn. 4 komp. Chomyn Mikołaj, 
rez. Cisowski Jan, frajt. Ciapa Miko}aj, żołn. 11 kemp. 
Ciupiak Michał, żołn. 16 komp. Cyb Teodcr, żołn. 16 
komp. Czaban Michał, żołn. 9 komp. Czerhawy Franci­
szek, żołn. 10 komp. Czerkański Józof, rez. 15 komp, 
Czerryk Jan, rez. 2 komp. Czonyk Stefan, żołn. 9 komp. 
Czoszica Stanisław, żołn. 6 komp.

Dańczyn Józef, żołn. 7 komp. Daniel Wacław, rez. De- 
rzyło Jerzy, żołn. 12 komp. Diakunowicz Leon, żołn. 12 komp. 
Dinkiewicz Konstanty, żołn. 10 komp Draszka Józef, żołu. 
6 komp. DabeiLki Władysław., żołn. Dubycki Józef, żołn. 
11 komp. Duda Konstanty, rez. 11 komp. Duliba Mi­
chał. żołn. 3 komn. Dyba Jerzy, żołn. 12 komp. Dyba 
Michał, kapr. 10 komp. Dybczak Michał, f ra jt 3 kbmp. 
Dyiiuo Józef, żołn. 12 komp. Dykan Piotr, żołn. 10 komp. 
Dzawaga Stefan, żołn. 7 komp.

Fodyniak Marek, żołn. 4 komp. Fedoryk Józef, 
żołn. 10 komp. Filip Jan, żołn. 11 komp. Frenycz Teo 
dor, rez. 15 komp.

Gałęcki Stefan, żołn. 6 komp. Genyk Antoni, żołn. 
10 komp. Gowczyóski Józef, żołn.

H ajdak Michał, rez. 3 komp. Balata Michał, żołn. 
Hamryrzak Jan, żołn. 16 komp. Hanczar Mikołaj, żołn. 
Harkot Filip, żołn. 16 komp. Hlibkowicz Michał, żołn. 
1 ko^ip. Blaszko Piotr, żołn. 10 komp. Hodisz Tomasz, 
żołn 9 komp. Hojnaćka Mikołaj, frajt. 1 kemp. Hołow- 
czak Jerzy, rez 15 komp. Boraczek Jan  żołn. 4 komp. 
Eowdan Mikołaj, żołn. 15 komp. Bowikowicz, żołn. Hryb 
Teodor, frajter.

Iwanyszyp Jan, żołn 16 komp 
Jacków, frajt. 5 komp. Jacyszyn Stefan, jednor. 

kapr. 1 komp. Jacyszyn Stefa,u, żołn. 8 komp. Jacyszyn 
Stefan, rez. 14 komp. Jaksińsk.' Piotr, kapr. 12 komp 
Janów Jan, rez. 14 komp. Jaudyk Piotr, rez. Jaworski 
Jan, żołn. 7 komp. Jediniec Jan, żołn. 9 komp. Jeloniak

Teodor, żołn 16 komp. Josiak Jerzy, zołn 2 komp 
Juroca Michał, żołn. 15 komp. Jóźków Jan, żułu. 10 komp.

Kaczek Stefan, żołn. Kaflowski Ludwik, żołn. 9 
komp. Kamiauczyn Michał, żołn. Kampert, żołn. 9 komp. 
Karpa Jac, żołn. b komp. Karpin Jakób, żom. 5 komp 
Karpiniec, żołn. 9 komp. Kaipiuk Grzegorz, rez. Kacte- 
lin Michał, żołn. 16 konp. Kawecki Michał, żołn. 10 
komp. Kiecyk Marcin, rez. Fierkowski Włodysław, kap*. 
14 komp. Kij Grzegorz, żołn. S kompj Kizyma Mikołaj, 
frajt. 9 komp. Klocyk Franciszek, żołn. 9 komp. Kiy- 
masz Michał, rez 15 komp. Koch Kazimiera, rez. Ko- 
chaniewicz Jan, kspr. 3 komp. Koczak Michał, rez. Ko­
nik Józef, kapr. 7 komp. Kopczak Michał, kapr. 2 komp. 
Kłrczyński Stefan, żołn 10 komp. Kurdasiewicz Jan, 
żołn. 7 korap. Korpan Piotr, fra jt 16 komp. Ko3otowicz 
Jan, frajter. Kostyszyn Piotr, zołn. 9 Komp. Kowacz Jó­
zef, żołn. 10 komp. Kowal Jan, żołn. 11 komp. Kowai 
Jan, żołn. 16 komp. Kowal Teodor, żołn. 4 komp. Kra- 
sucki Antoni, p lu t 16 komp. Krechowiecki, frajt. 16 
komp. Krechtiak Paweł, rez, 11 komp. Krupak Jan, 
żołn. 11 komp. Kruszelnicki Paweł, żołn. 13 komp. Kry- 
wecki Michał, żołn. 16 komp, Kucil Franciszek, żołn.
9 komp. Kuczer Michał, żołn. 13 komp. Kuczerak Izy­
dor, rez. 14 komp. Kuczerak Jakób, rez. frajt. Kacze- 
rak Jan, żołn. 7 komp. Kuczmenda Teodor, żołn. 7 komp. 
Kapiec, żołn. Kupiec Mikołaj, żołn. 9 komp. Kazejko 
Maciej, żom, Koźmiński Hilary, żołn.

Łagojda Filip, żołn. 7 komp. Lagojda Michał, 
żołn. 1 komp. Lakatyr Stanisław, żołn. 16 kemp. Le'i- 
tka Sebastyan, rez. Lesiuk Filip, żołn. 13 komp. Le­
szczyński Józef, żołn. 3 kemp. Leszczyński Piotr, żołn. 
6 komp. Litwiniec, żołn. Lohauowicz Grzegorz, fra jt 4 
komp. Lokatyr Stefan, rez. 3 komp. Łoziński Antoni, 
żołn. 6 komp. Lubiński Michał, żołn. 4 komp.

Łachowolski Teodor, źoln. 15 komp. Ławryszyn 
Filip, żołn. 2 komp. Łenyszyn Stefan, rez. 15 komp. 
Łojek Mictał, żołn. 12 komp Ły sakowski Włodzimierz, 
żołn. 5 komp.

Maćków Jan, rez. Maćków Łucyan, żołn. 16 komp. 
Maćków Mikołaj, rez. 15 komp. Majewski Jan, plut. 11 
komo. Makara Michał, żołn. 4 komp. Makosyń Teodor, 
frajt. Mekota Jan, kapr. 10 komp. Maliborski Teodor, 
żołn. 4 kemp. Mareniuk G.zegorz, żołn. 16 komp. Mar- 
tyniec Franciszek, żandarm 9 komp. Mastyło Michał, 
frajt. 7 komp. Matiszak Leon, f ra jt 16 komp M-itnszek 
Jan, rez. Matysiak<ewiez -Tau, żołn. 12 komp. Mazur Jan, 
rez. 15 komp. Medec Bronisław, żołn. 10 komp. Meówe- 
dyk, żoJn. 12 komp. Meiniczyk Kichał, zołn. 10 komp. 
Melniczyn Michał, żołn. 10 komp. Melnyk Antoni, żołn.
10 komp. Melnyk Ignacy, żołn. 16 komp. MelnyK Jan, 
kapr. 6 komp. Melnyk Teodor, żołn. Mendek, zołn. 9 
komp. Merdach Jan, rez. 15 komp. Miazga Andrzej, 
żołn. Morys Mateusz, żołn. 16 komp. Moskal Eustachy, 
znłn. 16 komp. Moździerz Józef, żołh. Mrozik Józef żołn. 
£6 komn. Maszyniec Teodor, żołn. 4 komp. My siak 
odor, zołn. 5 komp. Mysyk Jan, rez, 14 komp.

Nadiwski Szymon, 10 komp Nahomitk GrzegdN, 
żołn. 1 komp. Najda Antoni, żołn. 15 komp. Niedziełsk. 
M!chał, żołn. 12 komp. Niemirowski Stanisraw, kapr. 2 
komp Niezałowski Tymoteusz, żołu. 6 komp. Nus&r Jan, 
kapr 11 komp. Nowicki Jan, żołn.

Oleksyn Michał, rez. 15 komp. Glewicz Karol, rez, 
OLzanecki Teodo*-, kapr. 14 komp. Omieciński Michał, 
rez. 14 komp. Orzechowski Franciszek, żołu. 14 komp.



ysadczuk Jan, żołn. 8 komp. Ootafiński Kazimierz, żołn. 
fe komp.

Paliwoda Maciej, żołn. 1 komp. Panycz Teodor, 
jtałn. 11 komp.. Pawlik Julian, rez. 15 komp. Pawłów 
lab, żenn. 9 Komp. Pawlak Mikołaj, żorn. 14 komp. Pe- 
irasz Jan, rez, 11 komp. Pieto Maciej, żołn, 6 komp. 
Piezauski, żołn. Pikulak Piotr, rez. 10 komp. Pikulan 
Józet, żołn. 8 komp. Płoszko Mikołaj, żołn 12 komp. 
irolan Eugeniusz, rez. 3 komp. Posacki Michał, kapr. 8 
komp. Proakurnicki Emil, żułn. 10 komp. Prosyniak Piotr, 
fez. Prynda Szymon, dob. 9 komp. Pnkisz Józef, żołn.
7 komp. Puniak Mikołaj, żołn. 2 komp. Pycko Mikołaj, 
rez. 3 k mp.

R ataj Ignacy, żołn. 2 komp. Roskot Franciszek, 
rez. 11 komp. Rozyiewicz Jan, żołn. 5 komp. Rudnicki 
Jan, żołn. 9 komp. Ruj Teodor, kapr. 9 komp. Rybicki 
Urban, żołn. 12 komp. Ryć Jan, rez. 3 komp. Rypiak 
ĄieKsander, kapr. 16 komp. Rypsej Mikołaj, rez. Rysej 
Mikołaj, żołn.

Salezyn Jan, żoin. 6 komp. Sawczyn Jan, żołn. 6 
tomp. Sawków Andrzej, plut. 7 Komp. Sekieta Jerzy, 
frajt. 11 komp. Semczyszyn, rez. 14 komp. Senyszyn Mi­
chał, żołn. 16 komp. Sęzól Józef, plnl. Siedlieki Frrol, 
toła 10 komp. Siemiradzki Rudolf, rez. 2 komp. Skolski 
Jan, żołn. 10 komp. Skóiski Józef, żołn. 13 komp. Skry- 
pec Antoni, żołn. 1 komp. Skrypka Teodor, żołn. 10 
komp. Sławek Władysław, żołn. 5 komp. Smereka Józef, 
żołn. 10 komp. smolak Jan, żołn. 16 komp. Smoliński, 
żołn. 12 komp. Smygielski Antoni, żołn. 8 komp. Sopel 
Jan, żołn. 5 komp. Soronowicz Michał, frajt. 11 komp. 
Sosiński Edmund, frajt. 10 komp. Spodaryk Grzegorz, 
żołn. 14 komp. Stecłmowicz Michał, rez. Stelmach Jau, 
kapr. 10 komp. Stelmach Michał, żołn. 10 komp. Steń 
Andrzej, kapr. 7 komp. Steń Julian, kapr. Stredzeński 
Jan, rtz. 15 komp. Strembecsi Mikołaj, żołn. Struś, żołn. 
Sirutyński Konrad, rez. 11 komp. Sucharnyk Jan, frajt. 
Susabowski Karol, rez. 11 komp. Swyszcznk Teodor, żołn.
8 komp. Sydowczak Andrzej, żołn. 6 komp. Szajnowski 
Mikołaj, rez. 15 komp. Szczerbej Piotr, rez. Szebediak 
Piotr, rez. 3 komp. Szendzielarz Jan Franciszek, żołn. 
12 komp. Szewczak Karol, żołn. 9 komp. Szłapak Miko­
łaj, plut. 8 komp. Szorobura Stefan, żołn. 5 komp. Szwed 
Maciej, żułn. 16 komp. Szybylski Józef, żołn. 1 komp. 
Szyirko Piotr, żołn. 8 komp. Szymon Jan, rez. 2 komp. 
Szyszczak Teodor, żołn. 6 komp.

Ściankowy Jan, żołn. 12 komp.
Tesiak Jan, żołn. Tkacz Józef, rez. Tkacz Teodor, 

żołn. 14 komp. Tkaczuk Pnący, żołu. 9 komp. Tkaconk 
Szymon, żołn. 5 komp. Tomicki Piotr, rez. Trembecki 
Michał, żołn. 13 komp. Tarkiewicz Mikołaj, żołn. 10 komp. 
Tymczyszyn Jan, żołn. 16 komp. Tyszownicki Mikołaj, 
żołn. 10 komp.

Uski Jan, żołD. 15 komp.
Wajda, żołn. 15 komp. Wajda Teodor, żołn. War- 

w?rvk Piotr, żołn. 1 komp. Wasylkowski Władysław, 
<ez. 15 komp. Wejwanko, żołn. 12 komp. Waszczyszyn 
Paweł, rez. 3 komp. Wenczak. Mikołaj, rez. Witwicki 
Michał, żołn. Wodnicki Franciszek, żołn. Wogórka Jó­
zef, żołn. 16 komp. Wojciechowski Władysław, żołu. 13 
komp. Wójcik Jan, kapr. 1 komp. Wołczyna Mikołaj, 
rez. Wysoczah Filip, rez.

Zaliszczuk Jan, frajt. 12 komp. Ząrewicz Tymo- 
ł,eusz, rez. 6 komp. Zarzawiecki, żołn. Żeniuk Stefan,

żołn. 16 komp. Zinyk Jan, rez. 11 komp. Zwarycz Mi­
kołaj, yez. 15 komp.

Zabiak Mikołaj, rez. 3 komp. Żołnierowicz, żołn. 
12 komp.

Z a b ic i  z  in n y c h  d u I k ó w .
Błoński Józef, rez. 36 p. obi. kraj. 3 komp. Boj- 

cznk Jan, rez. 36 p. obr. kraj. 3 komp.
Prwięga Stanisław, frajt. 45 p. p. 5 komp. 
Juzefczyk Antoni, rez. frajt. 45 p. p. 5 komp. 
L ipka Władysław, żołn. 45 p. p. 5 komp.
Nowicki Michał, rez. 36 p. obr. kraj. 3 komp. 
Wierzbicki Maicin, rez. 36 p. obr. kraj. 1 komp. 

Wojewódka Szymon, fra jt 36 p. obr. kraj. 1 konrp.
R a n n i z  in n y c h  p u ł k ó w .

Antoniak Michał, żołn. 95 p. p. 1 komp.
Bałaban Jan, rez. 36 p. obr. kraj. 3 komp. Baran 

Andrzej, kapr. 45 p. p. 5 komp. Berezowski Mikołaj, 
żołn 24 p. p. Bidarczuk Jan, rez. 36 p. obr. kraj. 3 
komp. Blicharski Stamsiaw, frajt. 24 p. p. Bodnar An­
drzej, rez. 36 p. obr. kraj. 1 komp Bojczuk Jan, plufc 
36 p. obr. kraj. 3 komp. Bortej Mikołaj, żołn. 24 p. p. 
Bosowicz Rarol, 18 bat. Mrztlc. polu. Bozon Kazimierz, 
żołn. 45 p. p. 5 komp.

Charczyn Grzegorz, 45 p. p. 8 komp. Czech Sta­
nisław, płat. 45 p. p. 5 komp.

Dąbrowski Stanisław, rez. fra jt 45 p. p. 5 komp. 
Demkowicz Andrzej, żołn. 24 p. p. Dobrncki Edward, 
żołn. 45 p p. 6 komo. Dołęga Kazimierz, żołn. 45 p. p. 
6 komp. Dnbasz Michał, żołn. 66 p. p. 3 komp. 

Faławka Stanisław, żołn. 95 p. p. 1 komp.
Gacek Andrzej, kapr. 45 p. p. 8 komp. Głębocki 

Jan, rez. 36 p. obr. kraj. 1 komp. Glora Michał, rez. 
36 p. obr. kraj. 3 komp. Głow'a Jan, rez. 45 p. p. 5 komp. 
Gomułka Franciszek, rez. 45 p. p. 8 komp Grabowiecki 
Marcin, kapr. 24 p. p. Grzegorczyk Jan , rez. 45 p. p. 
5 komp.

H ajdns Jan, żołn. 66 p. p. 4 komp. Hołodryga 
Andrzej, frajt. 95 p. p. 1 komp. Hołycek Piotr, rez. 
36 p. obr. kraj. 1 komp.

Jurkowski, żołn. 66 p. p. .10 komp 
TŁerehecki Andrzej, żołn. 66 p. p. 10 komp. Kie­

lar Jan, rez, 45 p. p, 8 komp. Kiendzierski Antoni, 
frajt, 45 p. p. 5 komp. Klodnicki Józef, żołn. 24 p. p. 
Kobryn Paweł, żołn. 45 p. p. 7 komp. Eocźyrzat Grze­
gorz, pluton. 45 p. p. 8 komp. Kołomyjczuk Piotr, rez. 
36 p. obr. kraj. 1 komp. Kopecki Adolf, lez. 36 p. ubr. 
kraj. 1 komp. Kosowicz M:'iołaj, żołn. 24 p. p Kowal 
Stefan, żołn. 222 bat, landszt. Kowalczuk, rez. 36 p. 
obr. kraj. 3 komp. Krasniuk Maciej, żołn. 24 r». p. Król 
Jan, żołn. 45 p. p. 8 komp. Kryszłyniak Franciszek, 
rez. 45 p. p. 5 komp.

Lenkiewicz, rez. 36 p. obr. kraj. 3 komp. Lognsz 
Mikołaj, żołn. 24 p. p. Lndera Mikołaj, żołn. 58 p. p.

M ak Grzegorz, żołn. 95 p. p. Makowski Engeninsz, 
jednor. 1 dyw. aityl. 3 b a t Maksyinczuk Teodur, żołn. 
95 p. p. Marucha, rez. 36 p. obr. kraj. 3 komp. Mara- 
szczak Andrzej, żołn. 24 p. p. Mazur Walenty, dobosz 
10 dyw. ciężkich haubic, ze Złotnik. Mncha Jan, żołn. 
66 p. p. 4 komp. Murdzek Paweł, rez. 45 p p. 8 komp. 
Mnron Paweł, żołn. 45 p. p. 6 komp.

Dalszy ciąg wykazu poległych i rannych
łołn. 9 komp. Zezniczek Jan, żołn. 9 komp. Ziniak F ’.otr, i podamy w  następnym numerze „Piasta”.
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